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dnia 15 grudnia 1884 roku, 
zezwalającą gmiui6 miagteczka Radymna 

pobor opłaty 0j  głodzonych napojów
Nr 6 pi/ ytusowych- 

• • Obwieszczenie c k Namiestnictwa z 2
■̂ tycznia b. r. p 81.321, o zezwoleniu 
ouniT*6 miasta Bochni na pobór dodatku 
& mego do podatku konsumcyinego od 
mięsa i wina.

Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
zw o £ ZUla b‘. r' 1 81.321, względem ze- 
dori +iUa gmillie Monasterzyska na pobór 
cyin* U do podatku konsum-
^  g° od mięsa i wina. 
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CZĘŚĆ I IEUBZĘBOWA
Lwów. 30 stycznia.

S zalona i p rz y b ie ra ją ca  co ra z  
w iek sze  rozm iary  a g it a c y a , ja k ą  r o z ­
w ija ją  na ziem i a m eryk a ń sk ie j zb ieg li 
tam  ze w szech  stron  św ia ta  zw o le n ­
n icy  teory i p rzew rotu , o b u d z iła  n a ­
re s z c ie  i w  Stanach  Z je d n o c z o n y c h  
prześw ia d czen ie  o n ie b e zp ie cze ń stw ie , 
za g ra ża ją cem  ze s tron y  a n a rch is ty - 
cz n o -n ih ilis ty cz n o - fen ia ń sk ie j p ro p a ­
ga n dy , u stro jow i p a ń stw o w e m u  i s p o ­
łe czn em u . R ząd  i tam te jsza  op in ia  p u ­
b liczn a  p oczy n a ją  p r z y c h o d z ić  ju ż  do 
przekonan ia , iż n a d szed ł cza s  ostatni 
do  p rzed s ięw z ięc ia  e n e rg ic z n y ch  k ro ­
k ó w  p rze c iw  ciem n y m  p o tę g o m , w  w a l­
c e  z k tórem i zn a jd u je  się w  tej ch w ili 
w ięk sza  cz ę s c  L u rop y . i że d z ia łan ia  
p od z iem n e  ‘  ty ch  zb rod n ia rzy , k tórzy  
w  R ossy i, A u stry i, N ie m cze ch  i A n - 
g li z łoży ii p rzera ża ją ce  d o w o d y  s w o ­
je g o  istn ien ia , są za ró w n o  g ro ź n e  d la  
rep u b lik i am eryk ań sk ie j, ja k  dla p a ń stw  
m o n a rch icz n y ch  E u ro p y  i je j  lu d ów .

P rze św ia d cze n ie  o o g ro m n e j o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i, ja k ą  p rz y ję ła b y  A m e ­
ryka , g d y b y  d łu żej ch c ia ła  c ie rp ie ć  u  
s ieb ie  sp isk i a n a rch is ty czn e  i p r z y g o ­
tow a n ia  do  d z ie ła  z a g ła d y , z n ie w o liła  
o s ta te czn ie  sen a tora  A d a m a  do  u cz y ­
n ien ia  w  sen a c ie  w a szy n g toń sk im  
w n iosk u , k tó ry  d om a g a  się  w y d a n ia  
u sta w y  ce le m  p a ra liżow a n ia  i karania 
zbrod n i p o p e łn io n y ch , tak w  Stanach  
Z je d n o cz o n y ch  ja k  i w  in n y ch  k ra ja ch  
za p o m o c ą  d yn am itu  i p o d o b n y ch  w y b u ­

chowych materyj. Wnioskodawca do­
maga się również karania tych wszy­
stkich, którzy, wiedząc na jaki użytek 
są przeznaczone przedmioty eksplodu­
jące, pomagają w ich przewozie i do­
stawie. Ponieważ wniosek ten został 
przedłożony . jeszcze zeszłej soboty, 
przeto ostatecznym powodem wnie­
sienia jego nie były— jak się niektó­
rym zdawało —  najnowsze wybuch} 
dynamitowe w Londynie, gdyż te na­
stąpiły dopiero w kilka godzin po u- 
czynieniu wzmiankowanego wniosku, 
lecz widocznie myśl ustawy przeciw 
bohaterom dynamitu, zrodziła się już 
dawniej w senacie wobec przeraża­
jących rozmiarów anarchistycznej a- 
gitacyi.

Według najnowszych relacyj z Ame­
ryki, zdaje się niepodiegać wątpliwości, 
iż Izby uchwalą ustawę, która sparali­
żuje niekrępowane tam dotychczas dzia­
łanie anarchistów, przeszkodzi dalszej 
fabrykacji machin piekielnych i zdo­
ła niewątpliwie położyć tamę najnie- 
godziwszym w ybrykom , jakich dopu­
szczało się przez lat kilka stronnic­
two przewrotu na gościnnej ziemi 
Stanów Zjednoczonych. Przyswajając 
sobie taką ustawę, Stany złożą do­
wód, iż nie mają wcale zamiaru w y­
łamywania się z pod solidarności, 
jaka łączy państwa cywilizowane 
w walce przeciw zasadom burzenia i 
niszczenia, iż nie myślą zezwolić na 
haniebne nadużywanie wolności, jaką 
cieszą się wszyscy obywatele Stanów, 
i dopuścić, aby pod skrzydłami tej 
wolności znajdowali bezpieczne schro­
nienie wyrzutki ludzkości i najpospo­
litsi zbrodniarze. Projekt ustawy, żą­
dając rozszerzenia postanowień kar­
nych także na osoby, które w innych

krajach knuły lub wykonały zama­
chy dynamitowe,ogranicza skutecznie 
dotychczasowe, zbyt obszerne, a ztąd 
wielokrotnie nadużywane prawo g o ­
ścinności amerykańskiej; odtąd też 
złoczyńca, podnoszący przeciw społe­
czeństwu skrytobójczą dłoń uzbrojoną 
w dynamit i ścigany ręką sprawiedli­
wości europejskich rządów, będzie 
musiał pożegnać się z myślą szuka­
nia dla siebie w Ameryce bezpiecz­
nej przystani i szerokiego pola do 
dalszych agitacyj i nowych spisków 
zbrodniczych.

Rada państwa.
Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, 

komisja kolejowa rozpoczęła we środę o- 
brady nad przedłożeniem rządowem o kolei 
Północnej a to w obecności p. Ministra 
handlu i radcy ministeryalnego Witteka. Na 
wstępie p. minister baron Pino przedłożył 
opinię prawną prezydenta najwyższego try­
bunału sądowego i kasacyjnego Schmerlin- 
ga, która porusza cztery kwestye. Pierwsza 
z tych kwestyj odnosi się do tego, czy To­
warzystwo po upływie przywileju pozosta­
nie właścicielem kolei ze wszystkiemi jej 
przynalcżnościami. Pytanie to potwierdzo­
no. Drugie pytanie, czy Towarzystwo u- 
prawnionem jest po upływie przywileju 
funkcjonować jako kolej prywatna, zostało 
zaprzeczone. Trzecie pytanie porusza kwe- 
styę, czy Towarzystwo kolei Północnej ma 
tytuł prawny do żądania, aby przywilej je ­
go został prolongowany i czy ma prawo 
domagać się, aby przy nadaniu nowej kon- 
cesyi jemu przysługiwało pierwszeństwo. 
Na pytanie to odpowiedziano, iż w tej mie­
rze dla Towarzystwa nie wypływa z przy­
wileju żaden tytuł prawny. Ostatnie pyta­
nie odnosi się do uprawnienia państwa do 
nabycia w drodze wywłaszczenia wszyst­
kich przynależności przedsiębiorstwa budo­
wlanego. Na to odpowiedziano, iż w tym
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P ie ją c  i załamu'jae W0łałapks 
czynie? Jae ręce. Co

nie śmiały ajt âk ê pobladły i dygocząc całe 
; ruszona rt0L  Ulz.Jrć, a Bartek, mając za­
czął : 8 bił pięścią w stół i krzy-

wieś ostatni.^ jg^U  j a powiadam, że to ob- 
podlaskich a nie i świnie Pa®c na piaskach 
caeh. Jego komeu i derowad w Krzepi-
kocham, te Szw fantem uczynili ! Jak Boga 

I wyciamia y w ściek ły !
- wahł się nab ZvdiSzy nogi krzed siebie> ro_

-  Jaguś i | 1 wola* :
, % ł  całkiem guś! moJe ty kochanie!

| komnacie rozm Pbaily- Ciepło panujące 
a krzyczał tale rza^° &o jeszcze bardziej, 
nie i na dzieciv^ g0 nietylko na schodach 
Wszystkie dziewCU zaPew:Qe słychać było.—. w  V A '/ld T  r -/ J --------

S'?  śmialv potruchlały i ruszyć
schodach. Jedu ’ nadshu-hując kroków na 
p rzytoninośei m tylko Jagusia nie straciła 
Jąc mu Usta pkoczyła do Bartka, zatyka­

no Ucha; klhi rączką i szepcząc mu

1 bo< krztę Uartku, cicho, jeżeli mię
— Czv ■ ')esz?

Boga kochamJa ci? miłuię Jaguś! Jak Fana 
<;U Z0raz Sk j z c i ę  okrutnie. Żebym 
■zeszedł, j eż(l]; lab  żebym na psa ostatniego 
BoKa ,kocham , nieprawda. Ja, jak Bana 
matuś miotełt kiedy sobie wspomnę, jak cię 
'"h i, cłjeę siekła, to mi się tak ckliwo

groch kapałyCza  ̂ sl^ na' d°hre. Łzy mu jak 
głośno, żQ ómZi ° eZ°w’ .a ryczał przytem tak 

al szybki w okienku nie brzę­

czały. Nie było sposobu go utulić. Jagusia 
w rozpaczy, słysząc zbliżających się już do 
drzwi, skoczyła do tych drzwi, żeby je  za­
sunąć, ale było za późno. Do komnaty wszedł 
komendant Szaniawski, a za nim kilku 
szlachty i oficerów szwedzkich.

Szaniawski, spostrzegłszy Bartka, rzekł 
wskazując nań :

—  Otóż go m acie!
Bartek, usłyszawszy głos Szaniawskie­

go, zerwał się na równe n o g i:
—  Szaniawski! Podlasiak !...
I chciał ku niemu podbiedz, gdy na­

gle zatoczył się i runął jak długi na po­
dłogę.

— A toście go waszmość panny ura­
czyły ! rzekł z ironicznym uśmiechem Sza­
niawski, poglądając na cztery wystraszone 
dziewczyny. Urżnął się jak bela.

No —  obrócił się do swoich, wziąć go!
Na te słowa wysunęła się Jagusia i, za­

słaniając sobą Bartka, zawołała, groźnie do­
tykając rękojeści swej szabli:

— My pana Koszarskiego wziąć nie 
dam y!

_— A ty dzierlatko! — zaśmiał się 
Szaniawski a za nim inni, ciekawie przy­
patrując się Jagusi, która zarumieniona od 
gniewu i wstydu , z płomieniami w oczach 
i postawą rycerską, wyglądała prześlicznie.

— Ładna dziewka! — rzekł któryś 
z gromady.

— Niczego , ale po kiego dyabła ona 
się po męzku przebiera?

— To niesłychane!
— Za to na stosach palą!
— Co tam stosy! dziewucha jak ma­

lowanie 1
— A ! ten opój ma dobry g u s t!
— I z  dziewką tak je źd z i!
—  A z dziewką!
Znowu śmiechy i oglądania Jagusi. 

Kasztelanka tymczasem oprzytomniała i 
z miną królowej zwróciła się do Szaniaw­
skiego :

— Mości panie komendancie, kaź 
waszmość tym ichmościom ztąd wyjść albo 
m ilczeć!

Umilkli wszyscy, i w izbie zrobiła się 
cisza jak makiem zasiał, a Szaniawski 
ozwie się;

— Jaśnie wielmożna panno kaszte­
lanko, tylko niezwyczajne wypadki zrzą­
dziły. .

Ale kasztelanka przerwała mu jego 
usprawiedliwianie się gestem rączki i 
rzek ła :

—  Po co waść chcesz zabrać tego 
szlachcica?

— Narobił nam takiego bigosu, że 
mam sześciu zabitych i kilku rannycłi lu­
dzi. Juścić nic mu nie uczynię, choć naj- 
lepiejby było obwiesić hultaja na baszcie, 
ale mi idzie o generała Horna. Nic mu 
więc nie uczynię, jeno go zamknę do jutra 
rana, by więcej braweryj nie robił. Szalona 
pałka jest i upił się widzę jak bela.

Istotnie Bartek leżał jak kłoda na 
ziemi, i spał, mrucząc coś ciągle pod no­
sem. Z wielkim trudem i mozołem podnie­
siono go z ziemi, czemu już wreszcie kasz­
telanka i Jagusia nie oponowały , i wynie­
siono. Na schodach, na chłodzie, Danek' 
trochę otrzeźwiał i począł się rzucać i kiąe, 
ale go uspokojono i tal; zaniesiono do owej 
komnaty w baszcie z której był wyszedł i 
tu ułożono na twardem łóżku , na którem 
wkrótce Bartek zasnął snem ciężkim i nie­
spokojnym, chrapiac_ głośno.^

Nazajutrz, o świtaniu, Szaniawski w to­
warzystwie kasztelanki, Bartka i Jagusi, oraz 
dziesięciu zbrojnycń ludzi, ruszył na m iej­
sce spotkania dla wymiany Horna.

XI.
W  obozowisku polskiem, po wyjeździe 

Bartka i Jagusi, ukrytej pod przezwiskiem 
rycerza L itaw ora, wrzała radość i wesele. 
Zapasy żyw ności, napojów i paszy nagro­

madzone na rozkaz Szwedów, usposabiały 
wszystkich jak najlepiej. Starszyzna wraz 
z Hornem pomieściła się w obszernej cha­
cie leśniczego, wojsko, jak mogło, po cha­
łupach, stajniach i oborach. Ze zdobytych 
na Szwedach koni wysztyftowano jazdę, tak 
że piechoty niewiele pozostało, co się nie- 
bardzo podobało Źw anow i, ale na co nale­
gał Lniski, mówiąc, że jeżeli chcą coś zro­
bić, muszą się ruszać szybko, odbywać w iel­
kie drogi i znajdować się naraz w kilku 
miejscach. Droga, wiodąca do Kłobucka, ob­
stawiona została strażą z nakazem nie pusz­
czania tam nikogo, pod żadnym pozorem. 
Szło o to, żeby wieść o klęsce Horna, jak 
najpóźniej się rozeszła.

Po południu, kiedy Boruta dziwy opo­
wiadał o swej żonie, tak, że nawet Lniski 
się śmiał głośno a inni pokładali się od 
śmiechu, dano znać, że od Krzepic przyje­
chała karocą w towarzystwie dziesięciu zbroj­
nych hajduków jakaś wielka pani, "i nie po­
wiadając kim jest, chce koniecznie widzieć 
się ze Żwanem.

— Ale któż to może być 1 —  pytał 
zaciekawiony Żwan.

— A cóż nam panie bracie do tego? - 
wtrącił Boruta. -  Od Krzepic jedzie 
więc zapewne w sprawie Horna. Przyjąć 
należy a przyjąwszy, dowiemy się zaraz, kto 
ona jest, ta wielka pani.

Poproszono więc owej pani, i wkrótce 
przed domek leśniczego z szum em , brzę­
kiem i trzaskiem zajechała karoca starości­
ny warszawskiej, pani Grzybowskiej, tej sa­
mej, którą na drodze spotkał był Bartek Ko- 
szarski. W szyscy, co byli _ w chacie leśni­
czego, i Żwan, i Boruta i Żaba, oprócz Lni- 
skiego, który się nie ruszył wcale z kąta i 
milcząc popijał wino, poskoczyli do okna 
przypatrzeć się tej pani.

— Strojno i zbrojno -  rzekł Boruta— 
ale cale nie poznaję, kto to może być?

Dopiero kiedy nakoniec z karocy uka­
zała się sama starościna i dwóch hajduków,



specyalnym wypadku brak jest wszelkich 
danych do ocenienia sprawy, gdyż chodzi 
tu o nabycie już wybudowanej i przez dłu­
gi szereg lat użytkowanej kolei. Wreszcie 
odczytano osobną opinię z d. 25 paździer­
nika r. 1884, która określa zasady, jakich 
należy się trzymać przy ewentualnem wy­
właszczeniu, lub wydaniu nowej ustawy.

Następnie dr. Rieger uczynił wniosek, 
aby przedłożenie to oddać do zbadania pod- 
komisyi z 9 członków złożonej, podczas gdy 
deputowani Schaup i Tomaszczuk domagali 
się, aby przedłożenie powierzonem zostało 
od razu referentowi. Wniosek Riegera przy­
jęto 17 przeciw 11 głosom , i przystąpiono 
do wyboru podkomisyi, przy którym to wy­
borze mniejszość nie wzięła udziału. Przez 
większość zostali tedy do podkomitetu wy­
brani: Rieger, Hladik, J a w o r sk i, B i l i ń ­
s k i ,  Tonkli, Tilscher, Herbst, Tomaszczuk 
i Schaup.

Po dokonanym wyborze, złożył dr. 
Herbst w imieniu własnem, tudzież w imie­
niu posłów Tomaszczuka i Schaupa nastę- 
dujące oświadczenie : „Oświadczamy, że wy­
boru do podkomisyi nie przyjmujemy, raz 
ze względu na doświadczenie, zrobione w 
poprzednim roku co do podobnej podkomi­
syi, a powtóre dlatego, gdyż nie możemy 
współdziałać w tem, aby rozprawy nad 
przedmiotem dotyczącym w wysokim sto­
pniu interesu publicznego, nie odbywały 
się w komisyi publicznie obradującej, lecz 
przeniesione zostały do tajemnie obradują­
cego komitetu nie więcej jak z 9 członków 
złożonego, a to tem m n ie j, gdyż p. Mini­
ster przyrzekł na posiedzeniu Izby, że pod­
niesione zarzuty odeprze w kom isyi, która 
dla wszystkich posłów jest przystępną."

Wskutek tego oświadczenia w miejsce 
Herbsta, Tomaszczuka i Schaupa, zostali 
wybrani do podkomisyi p osłow ie : Deym, 
Styrca i R o m a s z k a n .

K o m i s y a  d l a  z a r z ą d z e ń  w y ­
j ą t k o w y c h ,  obradowała przedwczoraj nad 
rozporządzeniem o zawieszeniu sądów przy­
sięgłych w okręgu sądowym Wiener Neu- 
stadt. Komisya "poleciła pełnej Izbie przyjąć 
przedłożenie. Członkowie lewicy głosowali 
za odrzuceniem.

W  uzupełnieniu wczorajszego telegra­
ficznego doniesienia o przebiegu obrad ko­
misyi budżetowej donosimy, iż rezolucya 
dep. dr. C z e r k a w s k i e g o  domagająca 
się uzupełnienia uniwersytetu lwowskiego 
wydziałem medycznym, żądała, aby na ra­
zie przywrócono we Lwowie przynajmniej 
kurs chirurgiczny. P. Minister baron Con­
rad, który w zasadzie nie był przeciwnym 
pierwszej części rezolucyi, oświadczył się 
przeciw drugiemu żądaniu, gdyż rząd nie 
może absolutnie urządzać dalszych specyal- 
nie chirurgicznych zakładów. Skutkiem po­
dobnego oświadczenia, p. Czerkawski cofnął 
drugą część swojej rezolucyi, poczem pier­
wsza jej część została przyjętą. P. Mini­
ster oświadczył się również przeciw rezo­
lucyi p. Lienbachera żądającej utworzenia 
na uniwersytecie w Salcburgu wydziału 
medycznego. Bez rozpraw przyjęła komisya 
pozycję  „Uniwersytet krakowski".

KOEESPOIEEICYE
W ied eń , 27 stycznia.

Jakkolwiek krótko trwało wczorajsze 
posiedzenie Rady państw a, zdołano jednak 
załatwić bardzo wiele. Na wstępie odpowie­
dział kierownik ministerstwa sprawiedliwo­
ści br. Prażak na interpelacyę p. Knotza 
towrarzyszy, w sprawie aresztowanych w swo­
im czasie, a o zdradę stanu obwinionych 
w Lipie czeskiej pp. Strache, Nittel 
Herrnheisser. Z przyjemnością zaznaczyć 
należy, że p. Minister był wstanie skonsta­
tować, że przeciw obwinionym wystąpiono 
nietylko ściśle według prawa (co się rozu 
mie samo przez się), ale traktowano ich 
oraz z całą ludzkością. Podczas trwania ich 
uwięzienia wolno im było stołować się we­
dług upodobania, mogli zabawiać się lektu 
rą dziennikarską il naukową, a już ta sama 
na pozór drobna okoliczność, że po każdym 
obiedzie mogli sobie pozwolić także i fili 
żankę czarnej kawy. utrudniła im zdaje się 
chęć uchodzenia w przyszłości za męczen­
ników. Więzień, który po dobrym obiedzie 
przepędza czas przy czarnej kawie, zaba­
wiając się czytaniem, może jeszcze wpraw 
dzie budzić współczucie jako pozbawiony 
wolności, ale nie może już udawać nie­
szczęśliwego męczennika, nie narażając się 
na śmieszność. Baron Prażak korzystał 
z tej sposobności zarazem, ażeby stwier­
dzić, iż rząd w sprawie tej nie interwenio­
wał w inny sposób, tylko biorąc inieyatywę 
w uzyskaniu łaski monarszej, skutkiem 
czego zaniechano postępowania karnego.

Deputowany Schonerer mniemał, że 
obowiązkiem jego jest wdrożyć dyskusyę 
nad tą interpelacyą, i w tym celu wystą­
pił z wnioskiem. Izba jednak, która wyja­
śnienia ministra powitała oklaskami, była 
z odpowiedzi zupełnie zadowolona i odrzu­
ciła wniosek Schónerera znaczną większo­
ścią. Spodziewać się można, że na tem za­
kończy się cała ta sprawa. Sądzimy bo­
wiem, że skoro łaska Monarchy pozwoliła 
na pojednawcze załatwienie, to jest w 
interesie tak byłych obw inionych, jako- 
też publicznym, uważać całą sprawę jako 
ostatecznie zakończoną.

Głównym przedmiotem dzisiejszego 
porządku dziennego było przedłożenie o 
kolei Północnej, które załatwiono w pier­
ws z e ' c z y t ani u  i przekazano komisyi kole­
jowej. I tym razem poseł z Zwettl był 
pierwszy, który stanął do walki nacierając 
na ławę ministeryalną i na kolej Północną. 
P. Schonerer mówił o wszystkiem, o ist­
nieniu i sile życia obecnego gabinetu, o 
„kochanej prasie", o domie Rothschilda, i 
o Shyloku, a nakoniec apelował nawet 
do ukrytej przyszłości. Ale pomiędzy przy­
szłością a panem Schonererem nie chcemy 
stawać. Po nim wystąpił z kolei dr. Herbst, 
który się zapuścił w wyczerpującą krytykę 
nowej umowy z koleją Północną. Krytyka 
ta oczywiście nie mogła być uprzejmą, a to

zeskoczywszy z koni, wzięło ją na ręce i 
wyniosło na ganek dworku, dopiero Boruta, 
klasnąwszy w ręce, zaw oła ł:

— Starościna warszawska! otóż masz! 
ta baba to wszędzie się wściubi.

Na ten wykrzyknik, Lniski podniósł 
się z kąta i rzek ł:

—  Czy to pani Grzybowska ?
—  Tak.
—  Guldenstern de dom o?
— Tak pono.... a nawet gadają, że 

tam kiedyś król Jan Kazimierz cholewki do 
niej smalił i pono nie była mu zbyt sro­
ga! — prawił krzywiąc się i oczyma strze­
lając Boruta.

Lniski nic na to już nie odrzekł, jeno 
swym drewnianym krokiem ruszył do kąta, 
z którego był przed chwilą wstał. A  już też 
drzwi z trzaskiem się otworzyły i do izby 
wtoczyła się imcipani starościna, szeleszcząc 
ciężką suknią i futerkami, które miała na 
sobie." W eszła i posuwając się na środek 
izby, nieco przyciemnej, ile że to było w li­
stopadzie i wśród boru, oglądała się dokoła, 
rozsiewając od siebie mocny, duszący zapach 
larendogry.

—  Któż tu jest pan Zw an? —  spy­
tała nakoniec.

—  Jam je s t ! — rzekł Źw an, wysu­
wając się na środek.

—  Ach, to waszmość I proszę bardzo! 
ja cię panie Źwanie gdzieś widziałam już. 
Ach 1 ach! u kasztelana krakowskiego. Już 
wiem, ju wierni — poczęła klaskać w rę­
ce, toś ty podarował panu Warszyckiemu 
w ieś! och , ja wiem wszystko, wiem.... II y 
m  de l'amou 7 Otóż to, otóż to! Ale pro­
szę mi dać jaki stołek. Ciężko ubrana je ­
stem....

Boruta żwawo podsunął jej swój zy­
del i kłaniając się po kawalersku, rzekł:

— Witam jaśnie wielmożną panią sta­
rościnę w naszym obozie?

■— Boruta 1 e z ^ e e .. .  pan Boruta tu­

taj! Ktoby się był spodziewał, że ja  wasz­
mość pana napotkam. Ależ co ja  też mówię, 
jakżeby to być mogłu, żebyś ty tu nie był. 
Ale to tu cały powiat widzę jest. Cóż to, 
powiedzcie m i, konfederacya, czy co?  bi­
jecie Szweda?...

Obejrzała się dokoła:
—  A nikt tu nie słyszy ?
I spostrzegłszy ciem ną, ukrytą w ką­

cie postać Lniskiego, spytała :
— Któż to jest, co tam siedzi?
Zatrzeszczał zyd e l, na którym Lniski

siedział; przez chwilę panowało milczenie, 
aż nakoniec rycerz ten podniósł się ciężko 
i ruszył prosty, jakby go z drewna wycio­
sał ku starościnie. Przyszedłszy przed nią, 
stanął, i nie skłoniwszy się wcale, rzekł 
swym ponurym , grobowym głosem :

—  Jam jest....
Starościna, rzuciwszy nań okiem, na­

gle zerwała się na równe n og i, cofnęła się 
gwałtownie i zakrywając twarz rękami, krzy­
knęła :

— Wielki Boże ! co widzę !...
Lniski nie ruszył się wcale. Na jego 

posępnej, zoranej twarzy, nie widać było 
żadnej zmiany. Stał i patrzał swemi ma- 
leńkiemi oczkam na starościnę, która drżała 
cała, jakby w febrze.

— Tak , to ja , Samuel Lniski! — 
ozwał się po chwili — mnie to waszmość 
pani widzisz , pani Lodowiko 1 To ja....

—  Zkądżeś się tu wziął? —- zawołała 
wreszcie starościna, dziwnie wzruszonym, 
trzęsącym się głosem — z grobu chybaś 
wstał?

— A może i z grobu 1 — odparł Lni­
ski. —  To pew na, że od roku po grobach 
jeno stąpam, i groby kopię.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W a l e r y  P k z y b o r o w s k i .

bez wzglęou nawet na stanowisko stronni­
ctwa, gdyż dr. Herbst wystąpił jako bez­
warunkowy zwolennik upaństwowienia. W e­
dług zdania tego mówcy, państwo austrya- 
ckie musi wszystkie koleje przejąć na skarb, 
ponieważ dokonało już inkameracyi w kilku 
wypadkach. W  istocie, gdyby politykabyła ja ­
kim rozwiązaniem rachunkowem albo przykła­
dem z logiki, to nie możnaby zrobić zarzutu 
zdaniu dr. Herbsta, ale wiemy, że prawie za­
wsze owi mężowie stanu, którzy mniemali, że 
świat zbudują na dwóch rogach syllogizmu, 
doznawali w praktyce wielkiego fiaska. W  
sprawie kolei Północnej, jak w każdej większej 
sprawie, znajdzie się nie jedna, ale kilka 
stron, które uwzględnić wypadnie; a zre­
sztą choćby uznać wszystkie premisy po­
sła z Tetschen, pozostałoby dużo jeszcze 
finansowych, technicznych i administracyj­
nych względów, których nie wolno ignoro­
wać mężowi stanu.

Minister handlu baron Pino, zastrzegł 
sobie szczegółowe wywody prawne, fachowe 
i polityczne do chwili, w której sprawa 
znajdzie się w obradach komisyi, a na ra­
zie skonstatował tylko, że mniema, iż u- 
czynił zadość w nowem przedłożeniu pra­
wnym, finansowym i ekonomicznym intere­
som państwa. W  obradach komisyjnych nad 
pierwszem przedłożeniem, sformułował był 
dr Herbst poparte przez dr Riegera zda­
nie, że każde przedłożenie byłoby niemo- 
żebne do przyjęcia, któreby państwu mniej­
sze dawało korzyści, niż inkameracya ko­
lei. Baron Pino w drugiem przedłożeniu, 
które wyraźnie oznaczył, jako poniekąd dą­
żące do upaństwowienia, uwzględnił tę opi­
nię pp. Herbsta i Riegera, gdyż przedłoże­
nie to zapewnia wszystkie dobre strony i 
korzyści inkameracyi nie łącząc trudności 
i ryzyka takiego postępowania. Gdy w o- 
statnich czasach dużo mówiono o beziinien- 
nem orzeczeniu prawnem, wydanem na ko­
rzyść kolei Północnej, skonstatował mini­
ster handlu, że autorem owego orzeczenia 
jestp . Schmerling. W  ten sposób o wartości 
tej opinii nie może nikt wątpić, jakkolwiek 
bowiem prezydent Trybunału kasacyjnego 
nie jest nieomylny, ale o bezwarunkowej 
jego bezstronności i kompetencyi nie można 
powątpiewać.

Po przemówieniu pana Ministra han­
dlu, przemówieniu krótkiem, ale które sku­

tego wykazu dochód w tym czasie, P’ 
równaniu z odpowiednim okresem roku P 

'f ; „ c ca «r( P , 'przedniego (t. j.  ̂883), był o -
pomyślniejszy. Choćbyśmy nawet przyPuS, 
li, iż w ostatniem ćwierćroczu 1884 r. sk 
tkiem znanych objawów na polu prz8®^
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cukrowego i bankowości nie dało się 
gnać podwyższenia dochodów, to sanfc re®-
tat z pierwszych dziewięciu miesięcl; ^  
starcza aż nadto do pokrycia zwyci^Jj 
niedoboru na r. 1885. W  najgorszym ra,-# 
pozostanie deficyt w extrajrdinariurf< * 
jego tylko pokrycia potrzeba poczynić 
rania. Ceny, jakie wykazują obecnie 
kie rodzaje rent, przemawiają za feD 
p. Ministrowi skarbu niesprawiłoby * 
otrzymania 13,729.000 zł. najmniejssej 
dności ulokowanie około 14 milion^ 9 
stryackiej renty papierowej. Według® 
jednak jak dzisiaj przedstawiają się ;*eCI 
nie potrzebuje p "Minister skarbu W® 
mniej takiej sumy, gdyż jak wiadoń0 
do swojej dyspozycyi przyzwolone Qa 1 
1.884 akcye kolei Franciszka Józefa ® 
gólnej wysokości 8,445,000 zł., które i® 
z łatwością sprzedać po kursie 208 do :.i 
zł., skutkiem czego niedobór nadzwyc*®1 
zmniejszyłby się o 8,580.000. Dalej n»le 
wziąść na uwagę, iż na podstawie zaffaI 
ugody, austryacko-północno-zachodnia 
lej wypłaci państwu 3,014.492 zł., z c1 
jeszcze w roku bieżącym, ma być wn® 
nych gotówką do kasy najmniej 2,900^ 
zł. Pozostanie przeto ewentualnie do p0̂  
cia tylko 7,120.000 zł. Tymczasem przy  ̂
kazie dochodów z podatku za pierwsze ® 
kwartały 1884 r. pominięto skontynge® 
wany podatek cukrowy, i przypływy t 

Jeśli ze względu na wyżej wzmia^ 
wane stosunki ekonomiczne, nie weźmi® 
zupełnie w rachubę niepewnego rezuh 
podatku cukrowego, to pozostaną je?:j  
cła, które w pomienionym okresie" prz 
sły o 4,964.000 zł. więcej, niż preliminuj 
no, skutkiem czego nadzwyczajny nied ’ 
zredukuje się znowu okrągło o 4,000.Ot 
nawet w tym razie, gdyby ostatnie ćw 
rocze ubiegłego roku nie wykazało ża®,,;
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nadwyżki^ W obec zaś pozostałej drcfjj

teczne wywarło wrażenie, nie mógł już p.
ubogaRuss obfitującą w wycieczki, ale

argumentu mową, wywołać efektu. Byli 
śmy dotychczas przekonani, iż rząd skarbi, 
sobie zasługi, jeżeli korzystając z dośwhsd 
czenia, stara się ulepszyć swoje plany. 
Tymczasem według logiki p. Russa, Minis­
ter Pino powinien był wnieść takie przed­
łożenie, któreby dowiodło, że przeszłoroczne 
było dobre.

Przedłożenie o kolei Północnej prze­
kazano, jak wiadomo, komisyi kolejowej, a 
przedłożenie rządowe o „odwołaniach się 
od dodatkowych orzeczeń władz wojsko­
w ych” , jakoteż wniosek Rosera „o reformie 
regulaminu kas oszczędności “, ostatni po 
krótkiej dyskusyi, przekazano równie komi- 
syora. Izba deputowanych, jak widzimy, 
pracuje z pospiechem, ale też i czas do 
obrad przeznaczony nie zbyt jest długi. 
Jeżeli z czasu tego zawsze tak korzystać 
się będzie, jak wczoraj, to owoce pracy 
będą widoczne. Po tak dobrym początku, 
można wróżyć pomyślnie i ó dalszej pracy.

reszty deficytu okaże się prawdopodo 1̂ 
zupełnie zbyteczną wszelka operacya 
dytowa, gdyż jeśli dochody państwć 
w ostatnich latach finansowych podnód
się regularnie z roku na rok o %■% dcrj 
procent, to przecież w roku 1885 r a f
spodziewać się w najgorszym raiie p(i'
najmniej połowy to g o , a to już wystafj
najzupełniej do pokrycia wykazanej rê j,
niedoboru. Przy ten! nie wzięto ifawel 
rachubę finansowych sperand, jakie 
otwierają skutkiem projektowanego poro*" 
mienia z koleją Pt łnocną. Po zawarciu
ugody wpłynie do kasy państwowej S-1 i:---   L. - W ̂   ̂ , AIgo lipca b. r. 12,267.663 zł. w s re t / 
dzięki czemu możnaby nietylko pokryć ,ir 
pełnie cały pozostały niedobór, lecz ut<r 
rzyć rezerwę na rok 1886. W  każdym  ̂
zie wszelkie są po temu widoki —  koń,,'1 
Fremdenblatt — iż w przyszłym roku zosk 
nie przywróconą w gospodarstwie państw 
wem tyle pożądana równowaga.

I
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SPEAWY IO IA E C III
(Budżet austryaelci.)

Prace komisyi budżetowej postępują 
tak szybko, iż wkrótce należy się spodzie 
wać ich ukończenia. Dyskusya przeto w 
pełnej Izbie będzie mogła prawdopodobnie 
rozpocząć się w terminie pierwotnie prze­
widzianym Komisya w ogóle poczyniła do­
tychczas małe tylko zmiany w preliminarzu, 
który, jak się zdaje, zostanie ostatecznie 
uchwalony w sumie przedłożonej przez p. 
Ministra skarbu. To samo da się powi edzieć 
o niedoborze, który według wywodu mini- 
steryalnego wynosi ogółem 15,076.205 złr., 
z czego przypada na właściwy niedobór ad­
ministracyjny 1,347.033 zł., a na extraor- 
dinnrium 13,729.172 zł. W ustawie finanso­
wej powiedziano, iż pokrycie tego niedobo­
ru nastąpi na podstawie osobnej ustawy. 
Co się tyczy drobnego niedoboru w ordina- 
rium, to — jak pisze Fremdenblutt — nie 
sprawi on najmniejszego kłopotu p. Mini­
strowi skarbu, gdyż wzmagające się z roku 
na rok podnoszenie dochodów państwowych
uprawnia zupełnie do przypuszczenia, że i
dochody z r. 1884 będą większe, niżeli je 
preliminowano i że nadwyżki te, płynące 
do kasy na rok bieżący pozwolą p. Ministro­
wi pokryć wyżej wyszczególniony zwyczaj­
ny deficyt. Takie przypuszczenie popiera 
silnie ogłoszony równocześnie z prelimina­
rzem wykaz kasowy dochodów stałych i 
niestałych opłat i należytości w pierwszych
dziesięciu miesiącach roku 1884. Według

(Z  W a rsz a w y .)
Z Warszawy piszą do Polit. C o r r e i  

Skutkiem ostatniego " wyjaśnienia Km 
co do przyjęcia deputacyi grecko-unickj 
z chełmskiej dyecezyi, rząd rossyjski ra# 
ma, że nie potrzebuje już obawiać się d® 
szej interwencyi Papieża w sprawach 
ścielnych Podlasia. To też zabrano się a 
drodze administracyjnej, aby unitów pr# 
konać, że położenie ich nie może uled 
zmianie. To zadanie zostało powierzone #  
stępcy p. Moskwina, Zynowiewowi, nowe®1 
gubernatorowi siedleckiemu, który też c 
trzymał speeyalną instrukcyę od minis^ 
Tołstoja i szersze atrybucye władzy, niż >( 
ni gubernatorowie, podlegli zwierzchnictw 
generał-gubernatora warszawskiego. W  sprr 
wach spieszniejszego nawrócenia unitów® 
prawosławie, ma się bezpośrednio zno6̂  
gen. Zynowiew z ministrem spraw weW®-' 
trznych. W udzielonych mu instrukcy». 
wskazanem jest zadanie energicznego ś<®
gania wszelkiej możliwej agitacyi z sąSi® 
dniej Galicyi pomiędzy unitami podlaski®
■ - - - 1 * - —  i • . ■i podniesiony obowiązek energicznego wsp°; 
udziału władzy w dalszej propagand® 
schizmy.

(M is to r y a  u k a z n  ca rs k ie g o .)
Petersburski korespondent Schlesis^

Ztg. tak pisze o doniosłem znaozeniu 
nowszego ukazu w‘ sprawie nabywania d<®
w guberniach zachodnich R ossy i: W  ot®;i    • • -A()l fważności tego aktu, musimy się zwróc 
wstecz i zastanowić nad jego powstanń1? 
Po stłumieniu ostatniego ruchu, namiest®9 
Królestwa w r. 1864 hr. Berg, zapropo®^ 
wał, ażeby dobra, które uległy konfiskuj’ /  
rozprzedać częściowo kolonistom nie#®
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ckim, ponieważ ci znani byli od dawna ja ­
jo zawołani rolnicy. Namiestnik wileński 
®urawiew nie sprzeciwił się temu w za­
jdz ie , wyraził jednak przekonanie, że po 
częśei już zrussyfikowane gubernie, jak ki­
jowska, podolska, wołyńska, wileńska, gro­
dzieńska, kowieńska, witebska, mońilewska
1 mińska, tylko w takim razie mogą się 
Przeobrazić na rossyjskie, jeżeli do koloni- 
zacyi użyje się przeważnie żywiołu rossyj- 
siiego. Utworzona w celu zbadania tej 
sprawy komisya, wyraziła w relaeyi z roku 
1865 następujące zapatrywanie: „W  no­
wych guberniach zachodniej Rossyi przypa­
da na dziesięć milionów ludności przewa­
żnie małoruskiej i litewskiej, bardzo nie­
znaczny procent żywiołu polskiego Żywioł 
len, który się składa przeważnie z wię­
kszych właścicieli dóbr ziemskich i mie­
szkańców miast, wyciska jednak silne pię- 
Ino polskości i nadaje guberniom tym cha­
rakter polski, niedozwala rozwijać się pra ­
widłowo reszcie ludności, bynajmniej nie 
polskiej, jest oraz główną przeszkodą, że 
ludność tycb gubernij nie może korzystać 
z reform przedsięwziętych przez monarchę. 
Siła tutejszej polskiej ludności w guber­
niach wspomnianych, zasadza się na spo­
łecznej spójni własności nieruchomej, która 
nie pozwala żadnej innej a szczególnie 
rossyjskiej narodowości zrobić wyłomu. W  
lakich stosukach, sądzi komisya, musi rząd 
nciec się do środków, któreby nie dopuszczały 
do nabywania dóbr ziemskich osób po­
chodzenia polskiego w guberniach zachodnich.
2 tern wszystkiem, mniema komisya, że 
rozporządzenie to nie możo czynić żadnogo 
nszezerbku dotychczasowym właścicielom 
dóbr ziemskich w prowincjach zachodnich 
Państwa, zapobiegnie jedynie wzmocnieniu 
się tej klasy narodowości polskiej

Przytoczywszy powyższy akt urzędo­
wy, pisze dalej korespondent petersburski: 
»Po otrzymaniu powyższej opinii, wydał car 
Aleksander II w grudniu 1 65 r. ukaz, za­
braniający osobom pochodzenia polskiego 
Nabywania dóbr. Rozporządzenie to w pier­
wszych latach, odniosło skutek pożądany. 
Wiele dóbr, które uległy konfiskacie prze­
szło w ręce rossyjskie lub niemieckie. Skoro 
jednak surowość prawa przeciw Polakom 
zWolniała, umiano postanowienia jego obejść. 
Skutkiem pozornych nabytków niby w dro­
dze kupna, dzierżaw i zastawów, zagnie­
ździł się znowu żywioł pol ki w tych pro- 
wineyach, i zamiast zamierzonej russyfika- 
cyi, rozpoczęło się na odwrót polonizowa­
nie. Dopomagali do tego i niemieccy wła­
ściciele, którzy skutkiem zawieranych mał­
żeństw, wchodzili w koła polskie, a w koń­
cu nawet nazwiska swe niemieckie zamie­
niali na polskie i stawali się najzaciętszymi 
nieprzyjaciółmi russyfikacyi. W  tych pozor­
nych kupnaeh brali udział także rossyjscy 
urzędnicy, przychodząc w łatwy sposób do 
Posiadania, chociaż w następstwie oddawali 
'Wszystko znowu w ręce polskie, a sami fi­
gurowali jako nominalni właściciele. Temu 
stanowi rzeczy ma zapobiedz najnowszy 
ukaz carski.11

(S praw y ro s s y js k ie .)
W edług doniesienia do Fol. Corr. w 

cerkwiach rossyjskich zbierano od dłuższe­
go czasu składki na budowę klasztoru w wą­
wozie Szybka, a j członkowie rodziny car 
skiej mieli na ten cel przeznaczyć znaczne 
sumy. Wbrew doniesieniu dzienników za­
granicznych, że ten klasztor ma być obwa­
rowany, aby mógł być w razie wojny uży­
ty za pozycyę do operacyj, utrzymują w Pe­
tersburgu stanowczo, że chociaż przy wy­
borze miejsca na ten klasztor zasięgnięto 
opinii rzeczoznawców wojskowych, chodzi 
tu tylko o dobrą budowę, a nie o obwaro­
wania. Oprócz klasztoru w wąwozie Szyb 
ka ma być zbudowanych jeszcze kilka in­
nych klasztorów we wehodniej i zachodniej 
Bułgaryi, gdyż za ich pomocą chcą koinite 
ty prawosławne zapobiedz rzekomej niebez­
piecznej dla prawosławia działalności ini- 
syonarzów katolickich. Z Bułgaryi nadchodzą 
bowiem doniesienia, że m isjonarze katoliccy 
pracują z pomyślnym rezultatem na rzecz 
unii kościelnej, a zwłaszcza pomiędzy lu ­
dnością wiejską.

Kijowski korespondent Kraju donosi, 
że komisya uniwersytecka ukończyła już 
swe czynności. Studentów, których komisya 
uznała winnymi, wydalono na przeciąg lat 
trzech. Niektórym przyznano prawo n ie ­
zwłocznego wstąpienia do innych uniwer­
sytetów, to ostatnie jednak nie na wiele 
się przyda zapewne, charkowski bowiem u- 
niwersytet dał już odpowiedź, iż nie przyj­
mie kijowskich relegatów; postąpią tak pra­
wdopodobnie i inne uniwersytety z tych 
mb innych pobudek. W  liczbie 147 wyda­
lonych studentów, znajdujemy 4_ Polaków, 

0 .stu żydów, reszta, z bardzo niolicznemi 
żyjątkami, synowie duchowieństwa i w o- 
§ °le stanów nieuprzywilejowanych. Wielu z 

owo przjętych studentów ma uledz naga- 
le ofieyalnej (wygowor) Otwarcie ostate-

Uank uniwersyteckich rozpocznie się 
uroczystej przemowy kuratora okręgu

„Gazeta Lwowska* z dnia 30 stycznia 1885.

naukowego, dla wysłuchania której 15 sty­
cznia ma być zebrane w uniwersyteckiej 
sali aktowej całe uniwersyteckie ciało.

Dnia 26 b. m. po nabożeństwie w cer­
kwi uniwersyteckiej nastąpił akt otwarcia 
na nowo uniwersytetu, w Kijowie w obe 
cności kuratora, rektora, profesorów i stu­
dentów. Kurator miał przemowę do studen­
tów, w której, po wyrażeniu ubolewania o 
smutnych wypadkach, jakie zmusiły władzę 
do zawieszenia czasowo wykładów, wyraził 
nadzieję, iż odtąd w przybytku pokoju, bo 
w świątyni nauk, ludzie poświęcający się im, 
wyłącznie tylko ich sprawami będą zajęci.

Dzienniki donoszą, że wskutek gwał­
townych artykułów Aksakowa pod adresem 
okręgu naukowego kijowskiego z powodu 
zaburzeń studenckich, kurator tegoż okręgu 
zabronił okólnikiem zakładom naukowym, 
pod jego zarządem zostającym, abonować 
Euś tygodnik p. Aksakowa

Z Kijowa pisz* do Czasu-. Po awantu­
rach i skandalach, jakie zaszły podczas ob­
chodu stuletniej rocznicy założenia uniwer­
sytetu w Kijowie • stanowisko generał-gub. 
Drentelna było zachwiane. Oskarżano go w 
Petersburgu, że skutkiem jego rządów prąd 
nihilistyczny połączył się z małoruskim i że 
na niego spada odpowiedzialność za stu­
denckie ekscesa. Do oskarżycieli należał p. 
Pobierlonoseew, który, jak wiadomo, był 
przedmiotem obelg i zelżenia. Do zachwia­
nia stanowiska Drentelna przyczynił się 
nadto niefortunny obrót narad archircjów 
zgromadzonych w Kijowie na synod pro- 
wineyonalny. Wystąpiły tam były dążności 
objawów zbliżenia do Kościoła katolickiego 
w tym duchu, w jakim brzmiała przemowa 
archireja kijowskiego w kościele katolickim 
w Korystyszowie. Dążność ta zawisła na 
twierdzeniu, że dwa Kościoły mogą w zgo­
dzie bratniej żyć obok siebie, byle tylko 
Kościoł katolicki stanął na gruncie narodo­
wym rossyjskim i wyrzekł się wszelkiego 
wspólnictwa z polskością. Tendencje te o- 
błudne, mające swe źródło w pewnem gro 
nie w Petersburgu _ nie podobały s i ę  g e ­
nerałowi Drentelnowi a gdy arehireje na 
synodzie kijowskim ud spraw cerkiewnych 
przeszli do krytyki rządów generał-guber- 
natora Drentelna, wpłynął na rof'-jyi%zanie 
synodu

Wezwany do Petersburga, oczyścił się 
z zarzutów swych przeciwników, i oświad­
czył : że zaręcza, iż w krótkim czasie zdo­
ła całkowicie zrussyhkować kraj oddany 
swojej władzy, byle tylko potwierdzono da­
wno przez niego złożone projekta, rozsze­
rzenia i zaostrzenia ukazu z d 10 grudnia 
1865 roku. Do zdania Drentelna przyłą­
czył się wileński gubernator Koc-hanow — 
plany i wnioski obu rnssyfikatorów wzięte 
zostały na nowo pod obrady, i przez mini­
sterstwo zatwierdzone a przez cara. podpi­
sane. Generał Drenteln, mając nowy ukaz 
w' reku —- przypominający w dziedzinie 
prawa własności to, czem był niegdyś 
edykt nantejski w dziedzinie wolności reli­
gijnej, zabiera się- ostro do jego przeprowa­
dzenia. Świeżo zaniosły podanie dwie pa­
nie, z urodzenia Rossyanki, a z religii pra­
wosławne, o wolność kupienia dóbr. Ale 
nazwiska mężów tych pań miały brzmienie 
polskie. Generał Drenteln pytał je :  jak 
rozmawiają w domu z mężami i dziećm i— 
i nie dał pozwolenia do kupienia dóbr, do- 
pokąd na podstawie relacji policyjnych nie 
przekona się, że w rodzinach tycb pań 
Rossyanek i prawosławnych język polski 
w domu jest całkowicie wykluczony.

Donieśliśmy przed kilkoma dniami o 
powziętym przez szlachtę rossyjską zamiarze 
obchodu setnej rocznicy wydania „hramo- 
ty “ dla szlachty. Otóż objaśniamy, że dnia 
21 go kwietnia 1785 r. carowa Katarzyna II 
wydała „Nadanie praw swobód i przywile­
jów szlachetnej szlachcie rossyjskiej“ , które 
uzupełniało i ściślej określało prerogatywy 
„podstawy tronu11, t. j. stanu szlacheckiego. 
Akt ten potwierdził uwolnienie szlachty od 
podatków bezpośrednich, kary cielesnej, na­
dawał swobodę co do wstępowania do słu­
żby państw ow ej, ustanawiał zgromadzenia 
szlacheckie co lat trzy z wyborami mar­
szałka gubernialnego, marszałka powiato­
wego  ̂ sędziów, naczelników p o l i c j i , as- 
sesorów i t. d. W  tern również nada­
niu , szlachcie tylko przyznano prawo 
do władania ch łopam i, gdy Piotr W  do­
puszczał do tego niektórych kupców. Dla 
upamiętnienia rocznicy wydania tej „hra- 
m oty", zamierzono podobno utworzyć Bank 
rolniczy, celem dostarczenia ziemianom ce­
sarstwa taniego kredytu.

Grakdanin dowiaduje s ię , że z kon­
centrujących się w ministerstwie spraw we­
wnętrznych interesów, pod specjalny kieru­
nek nowo mianowanego towarzyszem mini­
stra, senatora Plewego, przejść m ają : de­
partament gospodarczy, oddziały ziemski, 
statystyczny i budowlany, oraz główny za­
rząd do spraw prasowych.

Z powodu wzrastających stosunków 
handlowych z Toruniem i Królewcem, mi­
nisterstwo spraw zagranicznych zapropono­
wało ustanowienie w tych miastach stałych 
konsulatów rossyjskich. Projekt powyższy,

według doniesień prasy petersburskiej, już 
zyskał zatwierdzenie.

W  roku bieżącym zamierzono przystą­
pić do budowy 1200 wiorst linij kolejowych; 
między innerni ma się rozpocząć budowa 
linii Tukumu do W iadowy i od Żmerynki 
do Mohylewa nad Dniestrem.

(Sio h ls to r y i  w y b o r ó w  s e n a t o r s k ic h  
w e F r a n c y i .)

W  walce wyborczej, która się toczyła 
w samym Paryżu pomiędzy kandydatem' u- 
miarkowanym a skrajnym i w której od­
niósł zwycięztwo kandydat socyalistów do 
senatu, ważnym jest szczególniej jeden fakt, 
który zwrócił powszechną na siebie uwagę. 
Faktem tym jest okólnik programowy upa­
dłego kandydata Spuliera, który, będąc w 
dość ścisłych stosunkach z obecnym gabi­
netem, wypowiedział, jak powszechnie mnie­
mają, zapatrywania rządu zgodne z zapa­
trywaniami rozsądnej większości. Główne 
ustępy okólnika rzeczonego opiewają :

„Znany jest wyborcom dostatecznie 
program intransigentów. Autonomiści żąda­
ją zwołania konstytuanty, my jednak nie 
chcemy na nowo kwestyonować istnienia 
republiki. Od lat czternastu głosowanie po­
wszechne wyraziło bardzo niedwuznacznie 
swoją wolę, nie chcemy więc reakcji, i nie 
chcemy nastręczać radykałom dogodnej spo - 
sobności do ponownego uderzenia na obo­
wiązującą obecnie formę rządu. Obecna 
konstytucja, po poprawkach wykonanych w 
r. 1884 obejmuje wszelkie warunki dalsze­
go rozwoju i udoskonalenia, to też nie chce­
my rozpoczynać od jej burzenia. I my żąda­
my ażeby departament Sekwany poddany 
został pod prawo zwyczajne, i ażeby na­
stąpił rozdział pomiędzy radą departamentu 
Sekwany a radą municypalną Paryża, a to 
w przekonaniu, że interesa miasta nie u- 
cierpią na tem, gminy zaś departamentu 
jedynie na tem skorzystać mogą. Odrzucamy 
jednak stanowczo wszelkie teorye o auto­
nomii gminy, autonomii takiej, której dążno­
ścią zdać w ręce urzędów lokalnych część 
władzy, która się należy jedynie powadze 
narodowej państwa. Nie możemy poświęcić 
dzieła postępu, dokonanego we Francyi. 
.jakkolwiek jesteśmy stanowczymi zwolenni­
kami rozdziału Kościoła od państwa, to je ­
dnak, nim zostanie ogłoszona wolność K o­
ścioła nie chcemy, ażeby wolności tej na­
dużyto na szkodę republiki. Formułka, któ­
ra brzm i: „Reforma naszych ekonomicznych 
i socjalnych stosunków w duchu równości11 — 
nie ma żadnego znaczenia i może być u- 
ważana jedynie za frazes. My jednak chce­
my doprowadzić do ulgi w ciężarach, które 
obarczają od r 1870 handel, przemysł, rol­
nictwo i pracę Chcemy w mierze o ile mo­
żności jak największej, zredukować opłaty 
fraentowe, chcemy otworzyć nowe pola zby­
tu, administrować funduszami publicznemi 
oszczędniej, i chcemy stanowczo wytrwać 
przy programie, ujętym w słow ach: Ani 
nowych podatków, ani nowych wydatków. 
Pragniemy nakoniec, przez poprawienie sto­
sunków sanitarnych, przez większą opiekę 
nad ubogimi za pośrednictwem instytucyj 
oszczędności i zaopatrzenia, zapewnić lu­
dności robotniczej los znośny i odpowiada 
jacy godności człowieka11.

— Komitet jubileuszu S. Metodego,
zawiązany we Lwowie, postanowił na wczoraj- 
szem posiedzeniu wejść w porozumienie z lwow­
skim komitetem ruskim i krakowskim i powo­
łał do swego grona ks. Romana Czartoryskiego, 
p. Tytusa Kielanowskiego, Jana hr. Szepty­
ckiego i Jerzego lir. Borkowskiego. Przybranie 
członków z grona obywatelstwa miasta Lwowa 
nastąpić nie mogło z powodu nieobecności na 
tem posiedzeniu p. prezydenta Dąbrowskiego.

—  P. Bolesław Długoszowski, in­
żynier cywilny z upoważnieniem rządowem, po 
ukończeniu budowy kolei jarosławskiej, przeniósł 
swoją siedzibę urzędową z Sokala do Lwowa, 
gdzie biuro inżyniera cywilnego i budowniczego 
na ulicy Czarnieckiego 1. 26 otworzył.

—  Kohicty w służbie kolejowej.
O. k. ministerstwo handlu zatwierdziło posta­
nowienie konferencji dyrektorów austryackich 
dróg żelaznych z dnia 11 grudnia 1884, we­
dług którego zatrudnione przy nadzorze koleji 
żelaznych kobiety, nosić mają jako odznakę 
służbową na ramieniu żółtą przepaskę ze skrzy- 
dlatem kołem barwy czarnej.

—  'L Paryża nam donoszą: „Dziś (dnia 
27 stycznia) z natchnienia przyjaciół i kolegów 
ś. p. Tadeusza Żulińskiego, a staraniem i ko­
sztem szanownego ks. Władysława Witkow­
skiego, przełożonego Misyi Polskiej w Paryżu, 
odbyło się w kościele Wniebowzięcia Panny 
Maryi uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
zacnego męża, którego Lwów i jego biedni opła­
kują w tej chwili. Liczne grono rodaków, różnych 
wyznań i opinij, zgromadziło się w szczupłej

świątyni, aby obecnością swoją zaświadczyć o 
czci wyznawanej dla nieboszczyka.11

—  Charles Buet, utalentowany drama­
turg i powieściopisarz, którego sztuki teatralne 
i romanse cieszą się w Paryżu szerokim roz­
głosem, rozpoczyna w tych dniach wydawni­
ctwo przeglądu miesięcznego —  artystyczno-li­
terackiego — jp t. La Minerve. Publikacya ta, 
stworzona poza obrębem wszelkich tendencyj 
politycznych i filozoficznych, wolna od stronni­
czości, niezależna od wpływów jakiejbądźkołwiek 
szkoły artystycznej i literackiej, a szczególniej 
od tych, które spierają się między sobą o berło 
przewodnictwa w najnowszem piśmiennictwie 
francuskiem, wzięła sobie za zadanie być ży­
wym i wiernym obrazem ruchu umysłowego 
europejskiego ostatnich lat bieżącego stulecia. 
Dowiadujemy się, że do redakcyi wymienionej 
Revue wejść ma jako kierownik działu sprawoz­
dawczego o obecnej literaturze polskiej, oraz o te­
atrze i sztuce polskiej, znany czytelnikom na­
szym Zygmunt Sarnecki. Lu Minerve ukazy­
wać się będzie na widok publiczny w odstę­
pach miesięcznych, w stukartkowych zeszytach, 
w formacie in 8  Abonament c a ł o r o c z n y  
wynosi tylko p i ę t n a ś c i e  f r a n k ó w ,  które 
najlepiej przesyłać wprost do naczelnego dyre­
ktora przegląda p. Charles Buet 18, Avenue de 
Breteuil, albo do księgarni G^r^ud, 18 rue 
JJrouot, Furis. Nie wątpimy, że wszyscy mi­
łośnicy literatury — a tych u nas nie braknie—  
pospieszą poprzeć to wydawnictwo, które w 
wielkim obrazie ruchu umysłowego Europy, za­
mierza dać poczesne miejsce literaturze i sztuce 
polskiej. Wybór p. Z. Sarneckiego na kiero­
wnika tego działu, jest najlepszą rękojmią, że 
dział ten opracowany będzie znakomicie a sa­
me nazwisko wykwintnego pisarza i wybornego 
znawcy sztuki, jest też najwymowniejszem zale­
ceniem pisma, które niewątpliwie znajdzie u 
nas obszerne koło czytelników.

—  P. Władysław Żeleński, kompo­
zytor opery Konrad Wullentou przybył do 
naszego miasta, aby być obecnym na próbach 
swojego utworu, który w połowie lutego- stanąć 
ma na scenie tutejszej.

-  Szkoła przemysłowo-handlowa.
Nauka w szkole przemysłowo-handlowej rozpo­
cznie się w niedzielę, dnia 1 lutego b r. o go­
dzinie 9 rano w salach szkolnych w ratuszu 
(strona północna). Równocześnie odbywać się 
będą dalsze zapisy młodzieży przemysłowej i 
handlowej do rzeczonej szkoły. Opłata szkolna 
została przez Radę miejską zniesiona; nauka 
jest więc obecnie na wszystkich kursach i od­
działach zupełnie bezpłatną.

—  Posiedzenie komitetu pomnika
Mickiewiczowskiego, odbędzie się w sobotę, dnia 
31 b. m., o godzinie 5 wieczorem w sali obrad 
magistratu w Krakowie. Na porządku dziennym: 
sptawa wystawy modeli pomnika i oznaczenie 
dnia do oeeny modeli oraz zaproszenie sę­
dziów.

—  Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali rysun­
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra­
tuszu. Na porządku dziei tym wykład p. Ko- 
vatsa „o drogach wodnych* i wniosek p. Tu­
szyńskiego.

—  Bal mnzyczny, który się odbędzie 
dnia 4 lutego w salach kasyna miejskiego, jak 
widać z dotychczasowych przygotowań i szero­
kiego zainteresowania się nim publiczności, 
prześcignie, tak świetnością urządzenia jak i 
udziałem miłośników zabawy, wszystkie dotych­
czasowe bale publiczne. Prócz komitetu panów, 
zawiązał się pod przewodnictwem br. Heydlowej 
komitet dam, które przyjęły zarazem pełnienie 
na balu funkcyi gospodyń Oto lista: pp. Abra- 
hamowiczowa, Arklowa, Stanisławowa hr. Ba- 
deniowa, pułkownikowa Le Beau, Balkowa, hr. 
Borkowska Bolesł., hr. Borkowska Jerzowa, Bie- 
siadecka, Bylicka, Budzynowska, Czarkowska, 
Czyżewiczowa, Dąbrowska, Festenburgowa, Gło­
wacka, Górecka, Ileppe, Hofmokl, Jasińska, 
Janowiczowa, Kosińska, Kłosowska, Koliszerowa, 
Kleinowa Jerzowa, Lewakowska, Lidlowa, Lo- 
blowa, hr. Łubieńska Rogerowa, Małecka, Ma­
łachowska, Moszyńska, hr. Młodecka, Mysłow­
ska Natalia, Narajewska, Roińska, Rojowska, 
Rutowska, Sawicka, Semilska, Szellenbergowa, 
br Szenkowa, Szaffowa, Strojnowska, Sniutnowa, 
Sziffnerowa, Youngowa, Wernerowa, Woieńska, 
Wrotnowska, Zgórska, Zima, Ziembicka, Żela­
zowska. Dotychczas rozesłano już kilka tysięcy 
zaproszeń; jednak zupełnie dokładnej listy osób 
niepodobna złożyć, dlatego komitet uprasza 
wszystkie te osoby, któreby chciały być na 
balu a nie otrzymały dotychczas zaproszenia, 
aby się raczyły zgłosić osobiście lub kartą ko- 
lespoudencyjną do kancelaryi komitetu balu 
muzycznego (kasyno miejskie) a niezwłocznie 
zaproszenie zostanie im przesłane.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Dnia
dzisiejszego o godzinie wpół do 7 rano spadł 
parebek piekarski przy rozwożeniu pieczywa, 
skutkiem nieostrożnego skręcenia koniem na 
rogu ulicy Sykstuskiej, koło ruskiego semina- 
ryum, tak nieszczęśliwie, że dostawszy się pod 
kopyta konia doznał ciężkiego uszkodzenia i 
musiał być odwieziony do głównego szpitala.

=  P rze jech a n ie . Wczoraj po południu 
dwaj dorożkarze ruszyli nagle ze swego stano, 
wiska obok ulicy Kopernika, aby na zawołanie 
gościa podjechać przed hotel Francuski, a gdy



następnie jeden z nich nr. 180, nie będąc przez 
gościa wzięty, obrócił koniem z pospiechem, 
obalił dyszlem przechodzącego właśnie zarobnika 
Jana Kuszezaka, przeszło 60 lat liczącego, który 
wpadł pod konie i został w lewą rękę_ i nogę 
tak ciężko zraniony, że go odwieźć musiano do 
głównego szpitala Winnego dorożkarza pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

=  Oszust. Dnia 21 b. m. _ przedłożył 
jakiś lokaj w tutejszem towarzystwie Spożyw- 
czem kartkę z podpisem tutejszego c. k. radcy 
pana S., by na rachunek jego wydano głowę 
cukru i inne wiktuały, rozolisy i flaszkę do­
brego wina. Mimo, że pan S. nie był człon­
kiem towarzystwa, wydano jednak żądane to­
wary, w cenie 8 zł. 34 ct lokajowi i wręczono 
mu zarazem książeczkę zamówień na przyszłe 
pobieranie wiktuałów. Ów rzekomy lokaj, będąc 
w posiadaniu takiej legitymacyi, skorzystał 
z niej i pobierał odtąd na mocy tejże prawie 
codziennie wiktuały, a przeważnie cukier w gło­
wach i wyśmienite trunki. Wczoraj dopiero, nie 
utajać już swemu szczęściu, posłał on swą 
współlokatorkę z tą książeczką po nowy zapas 
wiktuałów, która jednak, zapytana przypadkowo 
w kancelaryi towarzystwa o nazwisko i mie­
szkanie osoby, na której nazwisko opiewała za- 
produkowana książeczka, nie umiała dać zada­
walającej odpowiedzi i ściągnęła na siebie po­
dejrzenie. Wysłano z nią subjekta do domu, 
lecz dziewczyna uciekła mu na ulicy Wekslar- 
skiej. Następnie wyśledziła policja oszusta 

' w osobie Augusta Malickiego, byłego lokaja 
p. S. i wspólniczkę jego w osobie Katarzyny 
Krawczyszyn, 15 letniej sługi, których odsta­
wiono do sądu karnego. Wyrządzona towarzy­
stwu Spożywczemu szkoda wynosinad 85 zł.

—  Kongres pocztowy zbiera się po­
jutrze, dnia 1 lutego w Lizbonie. Wezmą w nim 
udział przedstawiciele wszystkich państw euro­
pejskich i amerykańskich, a nawet Japonii, 
której generalny poczmistrz, p. Nomura, od kilku 
już tygodni bawi w Europie.

—  Usuwanie się gór w Kijowie stało 
się w ostatnich czasach częstem zjawiskiem. 
Przed kilku tygodniami usunęła się ogromna 
góra nad brzegiem Dniepru, pomiędzy łazien­
kami a bramą Mikołajowską, przyczem tak za­
waliła drogę, że przejazd stał się niemożliwym. 
Dopiero na wiosnę spodziewają się usunąć tę 
zawadę.

— Arcydzieł sztuki plastycznej,
w fototypach, wykonanych według sztychów 
oryginalnych przez Karola Divalda, z tekstem 
objaśniającym Jana Szendrei w przekładzie Bo­
lesława Spausty — o ktorem to wydawnictwie 
pisaliśmy niedawno obszerniej —  wyszedł ze­
szyt III i zawiera: Laokoon, Madonna deiia 
Sedia Eafaela, Ave Maria Solimeny, Mars i We­
nus Luki Griordana, Jowisz i Jo Corregia.

—  Znakomity ginekolog , profesor 
uniwersytetu wiedeńskiego, dr. Józef Spath, 
ciężko zachorował, lecz według doniesień osta­
tnich dzienników wiedeńskich ma się już lepiej 
i wszelkie niebezpieczeństwo minęło.

—  Burza, połączona z zamiecią śnieżną, 
szalała, przez kilka dni na morzu Czarnem. 
Okręty z tego powodu nie mogły wypłynąć 
z przystani odeskiej.

—  Trzęsienie z ie m i, jak wiadomo 
z wczorajszej depeszy, nawiedziło ponownie nie­
które okolice Hiszpanii. Jednocześnie donoszą 
z Gracu, że w miejscowości Lorenzen, położo- 
nej przy kolei karynckiej, dnia 27 b. m , o go­
dzinie 3 min. 35 po południu, obserwowano 
wstrząśnienie, które trwało 10 sekund i któ­
remu towarzyszył silny łoskot podziemny. —  
Wreszcie z Tyflisu donosi depesza telegraficzna 
dnia 28 b. m .: Onegdaj, około południa, dało 
się tu uczuć trzęsienie ziemi, które trwało kilka 
sekund.

—  Cenny zabytek. W ubogiej rodzi­
nie izraelickiej B. w Warszawie przechowywany 
był w ozdobnej szkatułce hebanowej, grubo sre­
brem nabijanej, cenny rękopis hebrajski, sięga­
jący XII wieku. Przed 30 jeszcze laty rodzina
B. była bardzo zamożną, lecz w ostatnich cza­
sach wielce zubożała. Obecny właściciel rękopi­
su, z żoną i czworgiem dzieci mieszkał w jednej iz­
debce na Franciszkańskiej ulicy, zajmując po­
sadę subjekta w handlu łokciowym. Namówio­
ny przez kilku współwyznawców, udał się li­
stownie do Edmunda Rotszylda, z propozycją 
sprzedaży rękopisu, gdyż, jak wiadomo, posiada 
on najbogatszy może w całym świecie zbiór 
rękopisów hebrajskich. Rotszyld przysłał do 
Warszawy specjalnego agenta, który B. zapro­
ponował 2.500 rubli za rękopis ze szkatułką. 
Biedny subjekt zażądał 3.000 rubli i pieniądze 
otrzymał.

— Słynny magik Bellachini, w tych 
dniach zakończył nagle życie w Berlinie. Li­
czył on lat 58, pochodził z Poznańskiego, na­
zywał się właściwie Bellach i w młodości był 
blacharzem. Bez niczyjej pomocy doprowadził w 
sztuce kuglarskiej tak daleko, iż zarówno w Eu­
ropie jak i w Ameryce miał wielkie powodze­
nie, a od cesarza Wilhelma uzyskał tytuł: „na­
dwornego sztukmistrza". Jak opowiadają dzien­
niki berlińskie, stało się to w następujący spo­
sób. Bellachini, uzyskawszy audyencyę, rozwe­
selił monarchę swojemi popisami i prosił go w 
końcu, aby napisał na arkuszu papieru, słowa : 
„Bellachini nis nie umie*. Cesarz chciał to u­

czynić, ale pióro odmówiło posłuszeństwa, na­
stępnie kuglarz poprosił o napisanie słów : 
„Bellachini jest moim sztukmistrzem nadwor­
nym* ■— i pióro tym razem było posłu­
szne. Z uśmiechem rzekł monarcha: „Cesarz nie­
miecki słowa nie cofa, tembardziej, gdy je na­
pisał “ . — Zmarły kuglarz był bardzo dobro­
czynnym i dlatego lubionym powszechnie. Przed 
kilku laty stracił syna w pojedynku, a pozo­
stawił wdowę i dwie zamężne córki.

— Tygodnika ilustrowanego nr. 108
zawiera artykuły: Ksiądz Kasper Borowski, bi­
skup płocki. — Odezwa Karola Brzozowskiego.
— Eryk XIV, dramat historyczny w pięciu 
aktach, przez Karola Brzozowskiego (dal. ciąg).
—  Listy Narcyzy Żmiechowskiej (Gabryeli) do 
rodziny i przyjaciół (dalszy ciąg). —  Przegląd 
geograficzny, przez F. Sulimirskiego (dokończ.)
— Powieść mojego życia, opowiadanie przez 

Maryana Korabia (ciąg dalszy). -  - Kronika ty­
godniowa, przez St. M. Rz. ■— Przegląd poli­
tyki zagranicznej. — Ze świata obcego. — 
Droga żelazna Dąbrowska. — Silva rerum. — 
Składki. —  Korespondencya od redakcyi. — 
Katastrofa pod Cholewkowem, obrazek z życia, 
naszkicował Aureli Urbański, z ilustracyami 0. 
Jankowskiego (ciąg dalszy;. — Dodatek: Bez 
grzechu — nie bez winy, powieść w trzech to­
mach przez Ouidę, przekład z angielskiego H. 
Gliickberg (arkusz 4ty). — Ryciny: Ks. Kasper 
Borowski, biskup płocki. — Zygmunt marg. 
Wielopolski. —  Jan Bloch. — Drogi kolei że­
laznej Dąbrowskiej (9 rysunków). Jesienią, ko­
pia obrazu Kowalskiego. — Katastrofa pod Cho- 
lewkowem, dwa rysunki C. Jankowskiego.

B a d a  m i a s t a ,  L w o w a .

{Posiedzenie z d. 29 stycznia)

(L) Przewodniczący p. D ą b r o w s k i  
zawiadomił Radę, że zmarły w Stryju ś. p. 
ks. Józef Zdanowicz zapisał kwotę 1.000 zł. 
dla miejskiego zakładu sierót we Lwowie i 
że syndyk miejski poczynił już stosowne 
kroki, w celu podjęcia tej sumy.

Sekretarz p. rLukas odczytał pismo, w 
którem dr. Józef Źuliński, w imieniu całej 
rodziny Źulińskich składa Reprezentacyi miej­
skiej i jej prezydentowi najgorętsze i naj­
serdeczniejsze dzięki za słowa pociechy z 
powodu przedwczesnej śmierci ś. p. Tade­
usza Zulińskiego.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
zwolnić dotychczasowych dzierżawców real­
ności miejskiej, t. z. Dąbrówki, z kontraktu 
dzierżawnego i wydzierżawić tę realność na 
lat 3, a względnie na 6 lat, Aronowi Gru- 
derowi za opłatą czynszu rocznego, w kwo­
cie 860 zł. ; prośbę konwentu 0 0 . Bernar­
dynów o wypłacenie czynszu najmu zalokal- 
ności, zajmowane niegdyś przez gminę na 
cele szkolne, załatwiono odmownie dla bra­
ku tytułu praw nego; toż samo załatwiono 
odmownie rekurs konwentu PP. Sercanek, 
w sprawie budowniczej, poczem dr. Z u - 
ck  er, w imieniu sekcyi II, przedłożył wnio­
ski co do zaprowadzenia we Lwowie pobo­
ru miejskiej opłaty rogatkowej od o s ó b ,  
podróżujących kolejami żelaznemi. Dotych­
czas pobierało miasto na dworcach kolejo­
wych opłaty tylko od bydła wprowadzane­
go do miasta, a dalej od artykułów żywno­
ści, sprowadzanych do Lwowa, na rogat­
kach zaś miejskich —  jak wiadomo — mu­
szą wszystkie wozy pakunkowe i osobowe 
uiszczać dość wysokie opłaty. Publiczność 
podróżująca kolejami była dotychczas wol­
ną od wszelkich opłat na rzecz miasta, cho­
ciaż zarówno z publicznością, podróżującą 
kołami, korzysta z ulepszonych środków ko­
munikacyjnych, t. j. z brukowanych dróg i 
ulic, położonych w obrębie miasta. Wydatki 
na bruki i konserwaeyę dróg i ulic, wzma­
gają się z każdym rokiem, dochody zaś nie 
idą niestety w parze z wydatkami W osta­
tnich latach, wskutek wzmagających się po­
trzeb miejskich, wprowadzono już cały sze- 
rzeg nowych podatków, jak n. p. podatek 
od psów, dodatki do podatków rządowych, 
podwyższono znacznie opłaty mytnicze, tak, 
że ostatecznie trudno już znaleźć nowe źró­
dło opodatkowania. To też właściwe biuro 
magistratualne obmyślało projekt opodatko­
wania podróżującej kolejami publiczności, 
przedewszystkiein zebrano dokładne cyfry 
statystyczne, które wykazują, (w ostatnich 
4 latach) że co roku w y j e ż d ż a  ze Lw o­
wa 222.000 osób ; z tych jedzie pierwszą 
i drugą klasą 60.000 osób, a trzecią klasą 
162.000 osób. Gdyby tedy^ miasto nało­
żyło na publiczność podróżującą I, i II 
klasą, opłatę wynoszącą 10 centów od oso­
by, naówczas miałoby rocznie 6.000 złr., a 
nakładając na osoby podróżujące III klasą, 
opłatę 4 centową, miałoby rocznie 7.480 zł., 
czyli razem 12.480 złr. dochodu. Sekeya II 
przychyliła się w zasadzie do projektu ma- 
gistratualnego, ale, ponieważ zaprowadzenie 
nowej tej opłaty na rzecz miasta, wymaga 
wydania ustawy krajowej, a następnie N aj­
wyższej sankcyi, przeto wnosi sekeya II,

ażeby Rada uchwaliła w z a s a d z i e ,  że 
opłata w formie wyżej podanej, ma być po­
bieraną od publiczności, podróżującej kole- 
ami i to tylko od publiczności, w y j e ż -  

d ż aj  ą c ej  ze Lwowa. Szczegółowy projekt 
co do wysokości opłaty, co do uwolnień od 
opłaty, co do sposobu poboru it . d. zostanie 
Radzie później przedłożony. Co do sposobu 
poboru tej opłaty, mniema sekeya, że naj- 
właściwiej byłoby porozumieć się z zarzą­
dami dróg żelaznych, ażeby przy sprzeda­
ży biletów kolejowych, ściągały także na- 
leżytość miejską. Po kilku uwagach ze stro­
ny p. Getritza, które tyczyły się szczegó­
łów pobierania tej nowej opłaty, nie zaś 
strony zasadniczej, uchwaliła Rada w za­
sadzie, że we Lwowie ma być pobieraną 
opłata, na rzecz miasta, od publiczności, 
podróżującej kolejami

G Ł O S Y  P U B L IC Z N E .

Z nadesłanych przez członków Towarzystwa 
groszowego skarbonek, zebrano w ubiegłym kwar­
tale na rzecz Domu Pracy kwotę 250 zł. Kwota ta 
nie reprezentuje jednak całego prawdopodobnego 
dochodu z ubiegłego kwartału, bo jakkolwiek 
termin zwrotu puszek ze złożonemi ofiarami 
upłynął z końcem grudnia, czwarta część człon­
ków Towarzystwa groszowego dotychczas je­
szcze zwleka z odesłaniem skarbonek. Wzma­
gające się w porze zimowej potrzeby ubogich 
i konieczne wydatki na utrzymanie Domu Pracy, 
zniewalają zarząd Towarzystwa do usilnej pro­
śby, aby ci szanowni członkowie, którzy dotąd 
puszek swych nie odesłali, raczyli to jak naj­
rychlej uczynić w poczuciu chrześeiańskiego 
miłosierdzia i ze względu na to, że pospiech 
w udzielaniu biednym pomocy, podwaja zasługę 
i doniosłość pomocy.

Zarząd Towarzystwa groszowego.

OSTATIIA POCZTA
Jego ces. i król. Mość Najwyższem 

postanowieniem z dnia 16 stycznia r. b. 
raczył użyczyć N a j w y ż s z e j  s a n k c y i  
uchwalonemu na posiedzeniu Sejmu gali­
cyjskiego z dnia 23 października 1884 r. 
projektowi ustawy o z a c i ą g n i ę c i u  p o ­
ż y c z k i  200.000 złr. n a  w s p o m o ż e n i e  
potrzebujących wsparcia gospodarzy wiej­
skich, dotkniętych powodzią w r. 1884.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  poseł R o s e r ,  przypo­
minając liczne ostatniemi czasy sprzeniewie­
rzenia w bankach, interpeluje przewodni­
czącego komisy i dla spraw ustawodawstwa 
akcyjnego, dlaczego przekazany komisyi 
projekt ustawy o stowarzyszeniach akcyj­
nych nie przychodzi pod obrady. Dep. J a- 
q u e s  uzasadniał wniosek o uregulowanie 
prawa egzekucyi na pensye emerytalne u 
rzędników prywatnych. Dep. S c h ó n e r e r  
żądał, aby komisya ułożyła projekt, według 
którego ustawa z r. 1882 byłaby rozcią­
gniętą na pensye emerytalne prywatnych 
urzędników. Wniosek Jaąuesa przekazano 
komisyi prawniczej.

Następnie dep. M e n g e r  uzasadniał 
wniosek względem zmiany ustawy o poda­
tku zarobkowym i dochodowym, opłacanym 
przez Towarzystwa zarobkowe i kasy za­
liczkowe. Wniosek ten przydzielono komi­
syi dla kas oszczędności i zaliczkowych.

Wniosek dep. M e z n i k a  w sprawie 
zmiany ustawy o podatku dochodowym i 
zastosowania jej do Towarzystw zarobko- 
wo-gospodarczych i kas zaliczkowych, przy­
dzielono komisyi dla kas oszczędności i za­
liczkowych.

Po dyskusyi nad projektem ustawy o 
wybudowanie pałacu dla grecko-katolickie- 
go biskupa w Stanisławowie {pat-z Telegr.) 
przyjęto bez rozpraw w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekta do ustaw o uwolnieniu 
od podatku dochodowego listów zastawnych 
morawskiego banku hipotecznego i o uwol­
nieniu od należytości skarbowych kontra­
ktu w sprawie karczowania zniesień.

Dr. Wiesenburg interpelował wzglę­
dem stosunków prawnych wiedeńskiego za­
kładu zastawniczego.

Na zapytanie dep. Schonerera, oświad­
czył przewodniczący, iż w przyszłości prze­
strzegać będzie, aby zarezerwowane dla 
deputowanych miejsca w Izbie w myśl da­
wniejszego, ale nie wykonywanego rozpo­
rządzenia,, nie były zajmowane przez spra­
wozdawców dziennikarskich.

Dep. Kraus wnosi, aby ustawa kon- 
grualna traktowaną była przed nowelą o 
należytościach skarbowych, lub względnie, 
aby ta ustawa była postawioną jako pierw­
szy przedmiot na przyszłym porządku dzien­
nym.

Hr. Clam Martini tz proponował; aby 
porządek co do tych obu przedłożeń zacho­

wać niezmienionym. — Wniosek Krausa 
przyjęto 130 przeciw 126 głosom.

Następne posiedzenie oznaczył prze­
wodniczący na dzień dzisiejszy.

Do Politik telegrafują z Wiednia, ii 
m o r a w s c y  d e p u t o w a n i  w każdym ra- 
zie^w ciągu bieżącej jeszcze sesyi uczyni? 
wniosek w sprawie reformy wyborczej 
Rady państwa.

_ Z  tego samego źródła dowiadujemy 
się, iż wśród obrad nad n o w e l ą  o n a l e ­
ż y t o ś c i a c h ,  lewica będzie głosować z& 
przejściem do dyskusyi szczegółowej, wnie­
sie jednak szereg zmian.

Prcsse nie wątpi, iż VI rozdział usta­
w y  p r z e m y s ł o w e j  z o s t a n i e  uchwało- 
ny jeszcze na sesyi bieżącej. “

I z b a  w ę g i e r s k a  rozpoczęła przed­
wczoraj obrady nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości, przyczem wielu mówców 
wykazało liczne braki i niedogodności, za­
chodzące w sądownictwie węgierskiem.

P r o g r a m  p r a c w ę gi  e r s k i e j  I z b J 
d e p u t o w a n y c h  ułożono w sposób na­
stępujący : Po ukończeniu obrad nad budże­
tem ministerstw sprawiedliwości i obrony 
krajowej, przyjdzie kolej na projekta ustaw 
o kontyngensie rekrutów na rok 1885, o po­
większeniu liczby sądów powiatowych, o 
zmianie ustawy względem uregulowania 
spraw opiekuńczych i kuratelarnych, po­
czem wszystkiem przystąpi Izba do obrad 
nad przedłożeniem o reformie Izby ma­
gnatów.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  przyjął 
wreszcie stanowczo wniosek dep. Windt- 
horsta, domagający się uchylenia ustawy, 
mocą której władzom przysługuje prawo, 
wydalać z kraju ojczystego duchownych, 
wykraczających przeciw ustawom majo­
wym. Przy drugiem czytaniu tego wniosku 
wszczęła się, jak wiadomo, bardzo żywa dy- 
skusya, przy trzeciem zaś czytaniu, nikt już 
nie zabrał głosu i wniosek został przyjęty 
prawie jednomyślnie.

K o m i s y a  p a r l a m e n t u  n i e m i e ­
c k i e g o  d l a  s u b w e n c y i  p a r o w c ó w  
przeprowadziła przedwczoraj obrady nad 
poruczonym jej przedmiotem. Jak donosi de­
pesza, którą mogliśmy umieścić tylko w czę­
ści wczorajszego nakładu, oświadczył wśród 
dyskusyi podsekretarz stanu St°phan, że 
zaproponowane przez centrum wyszczegól­
nienie pojedynczych linij i wyznaczenie na 
te linie pewnych sum nie jest możliwe do 
przyjęcia; także włączenie portu rotterdam- 
skiego do głównej linii i przyjęcie Tryestu 
jakó punkt wyjścia dla linii" morza Śród­
ziemnego, przedstawiają niepokonane tru­
dności. Kwestya, czy Tryest czy Genua ma 
być punktem wyjścia, może być tylko przed­
miotem rokowań z przedsiębiorstwami. Ko­
nieczną jest tylko linia Brindisi-Suez. Ko­
misya odrzuciła linię Samoa, skreśliła przy 
wszystkich liniach słowa „przez Rotterdam-, 
tudzież Tryest przy linii morza Śródziem­
nego i odrzuciła zaproponowane przez cen­
trum specyalizowanie. Następnie przyjęto li­
nię wschodnią Azya-Australia, a linię Afry­
ka odrzucono. Z temi modyfikacyami przed­
łożenie odnośne przyjęto w pierwszem czy­
taniu.

Na przedwczorajszem posiedzeniu k o ­
m i s y i  a f r y  k a ń s k i e j ,  obradowano nad 
referatem komisyi redakcyjnej co do 3go 
punktu programu konferencyjnego (formal­
ności przy okupacyi).

Z a m k n i ę c i a  k o n f e r e n c y i  spo­
dziewają się w przyszłym tygodniu.

Na pierwszem posiedzeniu w francu­
skiej Izbie poselskiej byli jeszcze obecni 
wszyscy deputowani, którzy wybrani zostali 
do senatu. Złożą oni mandaty poselskie do­
piero po sprawdzeniu wyborów w senacie i 
gdy wybór ich uznany zostanie za ważny.

W  kołach poselsuieh ponownie wyra­
żano przekonanie, iż po uchwaleniu usta­
wy, projektującej nowy system wyborczy, 
Izba zostanie bezzwłocznie rozwiązaną. W 
ten sposób pojęto także uwagę prezesa 
Izby Brissona, który rzekł, iż godziny Iz­
by są policzone.

W kołach frakcyj skrajnych panuje 
wielka konsternacya, z powodu rezultatu 
wyborów' do senatu. Organa tej partyi 
starają się fanfaronadą pokryć złe wra­
żenie.

Z Sajgonu nadeszła wiadomość urzę­
dowa o rozprószeniu powstańczych band 
Kambodży. Za powstańcami udały się w 
pogoń wojska krajowe, pod dowództwem 
kilku kolumn francuskich. Naczelnik po­
wstania Sivota został na nowo pobity przez 
pułkownika Miramont Preycho; innemu od­
działowi powstańców z 300 ludzi złożone­
mu zadał stanowczą klęskę porucznik ma­
rynarki Tinguy. Wzburzenie w Kambodży 
zostało uśmierzone.
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Nakcmiec otrzymano w Londynie u- 

rzędową relacyę od generała W olse ey a o 
walce, stoczonej przez Stewarta. Sprawo­
zdanie to, podane tylko w części wczoraj­
szego nakładu, powtarzamy w głownyc 
stępach: Stewart jest ciężko ranny .Wojska an­
gielskie okupują silne obwarowane pozy -y 
nad Nilem, w połowie drogi między Char­
tumem a Berberem, i zajmują drogę prz 
puszczę. Z Chartumu przybyły podczas re 
konesansu w Metammeh dnia 21 bm. czte­
ry parowce do Gubat, których za og 
działa wzięły udział w operacyac o 
walk pod Metammeh, donosi W olseley, z 
Stewart stosownie do instrukeyi, ominą 
Metammeh dnia 19 b. m., i w odległości o 
do 4 mil od Nilu stoczył z oddziałem nie­
przyjaciół bitwę, w której został zraniony. 
"Wilson objął naczelne dowództwo, i zmusi 
po południu w tym dniu nieprzyjaciół do 
odwrotu, którzy pozostawili 5 emirów i 
żołnierzy poległych. Straty angjelskie dotąd 
szczegółowo niewiadome; 2 oficerów i 2 ko­
respondentów dzienników Standard i Mo- 
rningpost poległo, a 9 oficerów i korespon­
dent Daily Telegraph rannych. W ilson zajął 
dnia 22 bm. Gubat i odbył marsz rekone­
sansowy ku Metammeh. Jakkolwiek pozycya 
ta łatwą jest do zdobycia, zaniechał Wil­
son ataku, ponieważ straty mogłyby byc 
większe stosunkowo niż korzyści. Ostatni 
list Gordona z dnia 29 grudnia donosi tyi 
ko, że Chartum m ogłoby się jeszcze 4 lata 
trzymać. Dnia 22 bm udały się 3 parowce 
w celu rekonesansu ku Schendy  ̂ i powró­
ciły wieczór. Buller wyruszy z Gorti i o- 
bejmie dowództwo nad wojskiem, zajmują- 
cem drogę przez puszczę, wiodącą do Gubat.

Królowa zamianowała Stewarta _ gene- 
rał-majorem i poleciła Wolseleyowi, aby 
wojsku Stewarta wyraził podziękowanie mo­
narsze i zadowolenie. Podług ostatnich de­
pesz straty Wolseleya wynoszą od dnia 17 
bm 21 poległyck  i 104 rannych.

Mówiąc o knowanych ponownych za­
machach dynamitowych, podaje St. James 
Gazette następującą treść pisma, domnie­
manego agenta b ’i)onovana Rossy : Osta
tnie wybuchy dynamitowe w Londynie by ­
ły tylko zapowiedzią o wiele straszniejszych 
zamachów. Dotychczas otrzymywali człon­
kowie stronnictwa dynamitowego _ niezbyt 
obfity materyał z Ameryki, obecnie jednak 
posiadają wielkie fundusze i legat na 200.000 
dolarów od jednego z bogatych Fenian w 
Filadelfii. Dynamitardzi nie obawiają się by­
najmniej wrogiego im prawodawstwa^ Ame­
ryki. A  zresztą główną ich przystanią jest 
obecnie Europa. Z użytego w Londynie dy­
namitu tylko część nadeszła z Ameryki, 
większe zaś zapasy sprowadzone zostały z 
Francyi przez agentów żeńskich. Dynami 
tardzi posiadają obecnie tyle dynamitu, że 
mogą pół Londynu obrócić w gruzy. _ ™ 
końcu donosi agent, że zna ludzi, którzy 
spowodowali Wybuch w Londynie.

Herbert Gladstone miał w Leeds mo­
wę, w której wyrażał przekonanie, że bu 
przeciw zbrodniom, obowiązujący w Irian- 
dyi, powinnien być i w Anglii zastoso­
wany.

Wiedeń, 30 stycznia. Wśród 
"wczorajszych obrad w I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  nad przedłożeniem o u- 
rztidzeniu w Stanisławowie rezy e 
cyi grecko-katolickiego biskupa, p 
uzasadniającem przemówieniu dep. • 
Czerkawskiego jako sprawozdam ) .  
dep. K o w a l s k i  powitał z radością 
ów projekt ustawy, który czyni zadosc
gorącym i od d a w n a  żywionym życze­
niom grecko katolickiej ludności Mówca 
przemawiał jednak za lepszem ugo­
towaniem biskupstwa stanisławowskie­
go i prosił, aby życzenie to uwzglę­
dniono przy obradach nad budżetem. 
Następnie p. Minister wyznani oświe­
cenia dał pogląd historyczny na ca ;  
tę sprawę, wykazał potrzebę isfnl
nia biskupstwa stanisławowskiego
podnosząc zarazem, że kwestya n u ^  
sowa jest obecnie zarówno trudna J 
przed dziesięcioma laty, i że z.arowno 
i dziś należy usilnie się starać, 
za pomocą ” ograniczonych, a naotv, 
niezwykle1-skromnych środkow m y 
tueya ta mogła być powoianą UO ) '  
°ia. To też wyłącznie w z g l ą d  na poło 
zenie finansowe państwa był powodem, 
iż dla biskupstwa w Stanisławowie
zaproponowano wyższej dotacyi.

Porozumienie sio z kapit-u ą 
do rzeczonej dotacyi, podczas opr 
żnienia stolicy metropolitalnej we

Lwowie, było niemożliwem, przeto 
w zastępstwie porozumiano się z Ku- 
rya, która udzieliła w całej pełni 
swojej aprobaty. Aprobata rzeczona 
odnosi się tak do sprawy emerytury 
byłego metropolity ks. Sembratowicza, 
jak i do dotacyi przyszłego biskupa. 
Pan Minister uzasadniał następnie 
wysokość dotacyi tak dla biskupa, 
jak i członków kapituły i podniósł, 
że sumy, wyznaczone dla biskupstwa 
przemyskiego, wzięto za podstawę 
wymiaru dotacyi dla przyszłego bis­
kupstwa w Stanisławowie. Wprawdzie 
dochody tego biskupstwa są bardzo 
skromne; być jednak może, iż z bie­
giem czasu zajdą okoliczności, które 
pozwolą na tę lub ową zmianę. Stan 
obecny da się w każdym razie po­
prawić, a rząd może być bezwarun­
kowo pewien przyzwolenia ze strony 
Kuryi, skoro znajdzie się w tem po­
łożeniu, iż będzie mógł zapropono­
wać wyższe kwoty.

Przewodniczący k o m i s y  i d l a  
u s t a w y  a k c y j n e j  odpowiedział co 
następuje na zapytanie dr. Rosera 
(patrz „Ost. pocztę“ ): Nadzwyczajne
trudności, niemniej wzgląd na wielkie 
znaczenie ustawy akcyjnej nie dozwo­
liły dotychczas załatwić tego przed­
miotu.

Wiedeń, BO stycznia. Na w czo­
raj szem posiedzeniu k o m i s y i b u ­
d ż e t o w e j  zaproponował dep. Heils- 
berg rezolucyę w sprawie reorgani- 
zacyi wiedeńskiej akademii rolniczej. 
Dep. Clam zgodził się na to i zauwa­
żał przy tej sposobności, że komisya 
dla oszczędności zaproponowała zu­
pełne zwinięcie tej akademii. Dep. 
Heilsberg cofnął ostatecznie swój wnio­
sek.

Wiedeń, BO stycznia. W c z o ­
r a j s z y  b a l  d w o r s k i  w zamku 
cesarskim, zarówno (świetny jak bale 
z lat poprzednich, zgromadził około 
2.000 osób. Pomiędzy innymi przy­
byli dygnitarze państwowi, generało­
wie, członkowie ciała dyplomatyczne­
go, prezydenci obu Izb Rady państwa, 
wielu deputowanych, marszałek kra­
jow y Dolnej Austryi, burmistrz Wie­
dnia i t. d. O godzinie pół do 10 
przybyli Na j j .  P a ń s t w o  i Człon­
kowie Najw. Dworu z wyjątkiem Najd. 
Cesarzewiczowstwa. Po przedstawie­
niu ich Cesarskim Mościom w salach 
pobocznych wielu osobistości ze 
świata dyplomatycznego, bal został 
otwarty. Po pierwszym kadrylu Najj. 
pani udała się do sali pobocznej i 
tutaj rozkazała przedstawić sobie sze­
reg młodych dam ze świata arysto­
kratycznego, gdy tymczasem Najj. 
Pan pozostał w głównej sali i rozma­
wiając najlaskawiej przypatrywał się 
tańcom. Po kotylionie udał się Najw. 
Dwór na herbatę. O godzinie "pół do 
12 bal się skończył.

W ie d e ń , BO stycznia. ( Tel. pr.) 
Wiener Zeitung ogłasza: Radcy skar­
bowi : Wilhelm Ii o h m a n , dr. Emil 
Z u b r z y c k i i Aleksander W a r m- 
s k i ,  zostali mianowani starszymi 
radcami skarbowymi galicyjskiej kra­
jowej dyrekcji skarbowej.

W ie d e ń , 30 stycznia. ( Cel. pnjw.) 
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i - 
s y i  b u d ż e t ó w  ej  i z b y  d e p .  za­
wiadomił hr. Clam o projekcie zwi­
nięcia akademii rolniczej w Wiedniu. 
Potrzebę reorganizacyr jtej akademii 
podnieśli nawet członkowie lewicy.^

Berlin, 30 stycznia. Po dłuż­
szych rozprawach w p a r l a m e n c i e  
nad wnioskiem w sprawie zniesienia 
nadzwyczajnych pełnomocnictw na­
miestnika alzacko-lotaryńskiego, w któ­
rych to rozprawach rząd nie brał 
wcale udziału, wnioskodawca cofnął 
swój wniosek, krok ten motywując 
tem, iż skoro zażalenia Alzatczyków 
były przedmiotem obrad, cel wniosku 
został osiągnięty.

Berlin, ‘30 stycznia. K o m i s y a  
a f r y k a ń s k a  ukończyła wczoraj o- 
brady nad referatem komisyi redak­

cyjnej w kwestyi formalności, jakie 
mają być przestrzegane przy okupa- 
cyi. W sobotę poweźmie komisya w 
tej mierze decyzyę, poczem nastąpi 
uchwała co do redakcyi aktów i o- 
statecznego załatwienia.

Berlin, 80 stycznia. Nordd. Allg. 
Ztg. tak pisze w sprawie prolongo­
wania k o n c e s y i  k o l e i  P ó ł n o ­
c n e j :  Nawet systematyczni przeci­
wnicy rządu muszą przyznać, iż przed­
łożenie w obecnej formie zawiera na 
rzecz państwa takie ustępstwa, które 
bez ryzyka, jakie pociąga za sobą 
własna administracya, zapewniają mu 
znakomite materyalne korzyści a" ró­
wnocześnie, przez ingerencyę państwa 
w kwestyi uregulowania taryf, zabez­
pieczają interesa obrotu w ten sam 
sposób, jak przez bezpośrednią admi- 
nistracyę państwa.

Drezno, 30 stycznia. (Tel. pryw.) 
W y d a l o n o  ztąd kilku zamieszka­
łych tu C z e c h ó w.

Bukareszt, 30 stycznia. (Tel.pr.) 
W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  oświad­
czył minister Bratiano, iż skutkiem 
listu ogłoszonego w Romanul skiero­
wanego przeciw prezesowi gabinetu, 
ustąpienie p. Balaceanu z posady 
posła rumuńskiego w Paryżu stało się 
rzeczą nieodzowną.

Tutejszy dziennik Romania lite­
rata przeszedł na własność stronni­
ctwa młodokonserwatywnego pod w o­
dzą p. Majoresco.

Byga, 30 stycznia. Przedwczoraj 
wieczorem s p a l i ł a  się do szczętu 
p r a w o s ł a w n a  c e r k i e w  w Jakob- 
stadt. Pożar poprzedziła silna detona- 
cya.

Paryż, 30 stycznia. I z b a  de ­
p u t o w a n y c h  przyjęła budżet nad­
zwyczajny. Minister rolnictwa zale­
cał sprzedaż koleji państwowych. Izba 
później dopiero weźmie ten przed­
miot pod obrady.

Według dziennika P m s, komen­
danci francuscy mieli otrzymać roz­
kaz, aby poddawali ścisłej rewizyi 
neutralne okręty, usiłujące przełamać 
blokadę Formozy. Wszystkie m ocar­
stwa a specyalnie Anglia zostały za­
wiadomione o wydaniu wzmiankowa­
nego rozkazu.

Paryż, 30 stycznia. Z Shanghai 
donoszą o większej potyczce morskiej, 
stoczonej pod Matsu pomiędzy chiń- 
skiemi i francuskiemi parowcami. Do­
tychczas jednak, nie tylko brak szcze­
gółów o tej potyczce, lecz nie ma pe­
wności, czy rzeczywiście została sto­
czoną.

R zym , 30 stycznia. W I z b i e 
d e p u t o w a n y c h  minister Mancini, 
odpowiadając na zapytanie Crispiego, 
o ile prawdziwem jest doniesienie 
Agencyi Havasa o angielsko - włoskim 
traktacie w sprawie Egiptu oświad­
czył, iż taki traktat wcale nie istnie­
je. Minister podniósł z naciskiem, iż 
złożone wobec Anglii ze strony włos­
kiej dowody lojalności, przekonały7 
rząd brytyjski, że Włochy, pragnąc 
ułatwić zadanie Anglii, mogą w mo­
żliwych granicach utrzymać życzliwą 
dla niej równoległą akcyą. W tom toż 
spoczywa uzupełnienie programu po­
kojowego, który jest głównym celem 
przymierza Włoch z środkowo-euro- 
p ej s k: e m i m o c a r s t w a mi.

Londyn, 30 Stycznia. Depesza 
Daily lehgraph z Hambad z datą pized- 
wczorajszą donosi: Arabi uderzyli d. 
27  b. m. na kolumnę generała Earla, 
zostali jednak odparci. Wojska angiel­
skie obsadziły okupowaną dotychczas 
przez oddziały Mahdiego wieś Warag. 
Nieprzyjaciel cofnął się w kierunku 
Birti.

Londyn, 30 stycznia. Generał 
Wolseley donosi pod dniem w czoraj­
szym z C o r t i :  R e k o n w a l e s c e n ­
c j a  S t e w a r t a  ma przebieg po­
myślny; można spodziewać się, iż 
wkrótce powróci zupełnie do zdrowia.

Londyn, 30 stycznia. (Tel. pryw.) 
Dzienniki wyrażają przekonanie, że

obecnie , gdy połączenie z Gordonem 
w Chartumie zostało przywrócone, 
można uważać w y p r a w ę a n g  i e 1- 
ską  jako uwieńczoną powodzeniem, 
a potęgę Mahdiego za złamaną. Po­
mimo to z różnych stron podnoszą 
się głosy, które połączenie wojsk 
angielskich w Egipcie uważają jako 
bardzo krytyczne. Straty Stewarta 
mają być znacznie większe, niż to 
mogłoby się zdawać z doniesień nie­
których dzienników. Podobno z ko­
lumny liczącej 1300 ludzi, trzecia 
część zginęła.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 stycznia 1885, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 47-75, Węg. akcye 
kredyt. 8 ) P — , Akcye anglo-austr. 104*75, Akcye 
banku Union 80 25, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 264-50, Akcye kolei północnej 247’— , 
Akcye kolei południowej 144*80, Akcye kolei 
Alfold 184-50, Akcye kolei Elżbiety 804*60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 209’50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175*50, 
Wiedeńskie losy 125-75, Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta — -— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 10‘7 — , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101-— , Losy regulacyi 
Cisy 118-10, Losy tureckie 22- — , Węgierska 
renta 97-60, Akcye banku związkowego 103’ 10, 
Akcye banku obrotowego— 1— , Akcye kolei pań­
stwowej — , Rubel papierowy P29 72, Wę­
gierskie losy 119*25, Marka niemiecka — *— ,* 
Usposobienie słabe.

Wiedeń, 29 stycznia 1885 r. godz. 5 
minut 30. Akcye kredytowe 303 — , Anglo- 
Austr. — , Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 265.14,- Południowa — •— , Renta pa­
pierowa 83*55, Galie, listy zastawne lOPoO, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1863 — ' —, Napoleondor 9*77 Ysj Rubel papiero­
wy — •— . Usposobienie — .

Wiedeń, 30 stycznia 1885 r., godz. 10 
min. 30, Akcye kredytowe 304-i 0, Angio- 
Austr. 105" — , Unionbank 81"— , Kolej Karola 
Ludwika z65"25, Południowa 145*25, Renta pa­
pierowa — •— , Galie, listy zastawne — •— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Ga­
licyjski bank rustykalny — *—, Losy z r. 1883 
91-— , Napoleondor 9*77— , Rubel papierowy 

29 V4. Usposobienie silne.
Telegramy zbożowe z dnia 29 stycznia 

W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 8‘50 do
75 zł., żyto — *-- do zł. jęczmień

do — *— zł., kukurudza — *— do — ■— 
zł., owies — •— do —*—  zł., okowita per 
10.000 litr procent 27'25 do 27’50 zł. Bu d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na wiosnę) 8’24 
do 8 ’25 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — -—  
— *— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwieć, maj.) 
165*— m , żyto -*— m., spirytus 43-30, 
olej rzepakowy 52 30 m. Szczecin: Pszenica 

, rzepik — "— . P a r y ż :  mąki 159 kiiogr* 
45 90 fr. olej rzepakowy — *— fr., spirytus 

•— , fr W r o c ł a w :  Pszenica — -— , żyto 
— , owies — •— , spirytus — •— , kukurudza 

— ■— , K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor Adnin K recho w ioeki.

MITTONilSfR JU -* ®

n»j»—alaj j 
alkaliczni «wd» nlnaraiM Jszczawiów*

napój oszeźwiający stołowy*
skuteczny bardzo na kaszel w chorafracł 

szyi katarach, żołądka I pęcharza.
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wicdifl.



! W  teatrze hr. Skarbka.
W  piątek dnia 30 stycznia 1885.

S A F A N D U L Y
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou, tłómaezył 

G. CzernicKi.
O S O B Y ;

Margrabia de i a Rochepeans
Marceli OaTalier
Leonidas Vauelin
Fromentel
Małgorzata
Rozalia de Forbae
Książę de la Rochepeans
Urban Fromentel
De Yalcreuse
Barillon
Bourgogne
Służący
Rrzeez dzieje się w Quimperle 

Reżyser p. Apollo

r  Zboiński 
p. Woleński 
p. Fiszer 
p. Wojdałowicz 
pna Stachowiczówna 
pni Gostyńska 
p. Szobert 
p. Walewski 
p. Ruszkowski 
p. Pieniążek 
p. Dębicki 
p. Bratro
za naszych czasów. 

Lubicz.

Początek o godzinie 7 wieczorem

Pociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a:

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg mięszany, po południu 
o godz. 4 min. 87 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór

pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski; o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór
pociąg osobowy, o godz 11 min. 38 
przed południem pociąg mięszany.

O d c h o d t ą  ze L w o w a :
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 80 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

Do K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 5 min. 42 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór
pociąg mięszany.__________ ___________

P rzyjech ali cl o Lwowa 
dnia 30 stycznia 1885.

H o te l G eorge’a  
Pp. I. hr. Tarnowski z Byszowa. W.

Karsnopolski z Latacza. M. Skibniewski z Pedola- 
ross. I. Vmen z Poznanki. K. Korytko ze Su- 
ehodół. I. Rożen z Warszawy. L. Proske z 
Wiednia. I. Walch z Wiednia.

H otel F ran cu sk i 
Pp. Dr. Kulczycki z Bóbrki. W. Gnie­

wosz z Kontów. P. Zimerman z Rossyi 
H o te l A ngielski 

Pp. E. hr. Starzeński z Mogielnicy. H. 
baron Wilczek ze Samoklęsk. I. Rosenberg 
z Podola-ross. M. Minkusiewiez z Rozniatowa. 
W. A. Ulukiewicz z Mościsk, 

i H otel K ra k o w sk i
I Pp. K. Godzien z Jagielnicy. I. Jaro 
! szyóski z Delatyna. W. Hrab z Ubnowa.

i
j Spea&Fweiciita a u e t «u r o io g lc »n e .
! ( 'L obserwator}-um e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
j z dnia 30 stycznia 1885

Barometr 732 71mm. przy temp. 0°G. Psycbro 
1 metr suchy +  2.3 C. Psychrometr wilgotny 1.7 C. 

Prężność part 4 9uutt. Wilgoć 89 ,» Zachmurzenie 
10 Wiatr W3 Ozon 8

Temperatura powietrza 1.8°R 
[ Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 758.71niu>. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajs/,eso-|-2 5°0. 

Najniższa temperatura w nocy— 0 8 (J.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 3.1 mm.______

2 obserwatoryum e. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie

ę =  49°50’ X =  41°41’ w. =  340”  ,5.
Dla 31 stycznia 1885 

E. =  13“  44,1'74. 0 O =  20h 43“  13,.„T.
oachód słońca 30go stycznia o 4h. 49m. 7; wsehć • 

o V h. 36m„ 3.

W  styczniu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
7d 17h 12m 7; nów 15d 22b 12m, 6; pierwsza 
kwadra 23d 15h 2m, 4; pełnia 30ć 5b 55m, 3.

Księżyc będzie w punkcie odziemuym {Apo­
geum) 12d 22h, 5, w punkcie przyziemnym (Psri- 
eeum) 23d 15h, 5.

Równanie czasu będzie w styczniu dodatnie, 
w skutek eze*rj resary zwykłe wyprzedzać będą e, 
gaiy słoneczne o ilość E. w prawdziwe południf.

Stan średni barometru, zredukowany do oz:o- 
mu Adryatyku, jest na styczeń dla Lwowa 765mffl- 
9, stan średni temperatury — 3'.,^ .

S p ostrzeżen ia  m e te o ro lo g ic zn e .
29 stye/.nia 1885. 2h IW*

Stan barometru w milinistr. 729, , 727,„ 728
Stan termometra snebege 
w st. Cśis. + 2 , , 1 O + 2 ,o

Stan termometru wilgotnego 
w st. Csls. + 0 .a - ó a +  la

Prężność pary .r powietrza 
w milimetr. 3,. 4.8 4,,

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w 68 96 89

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru sw. sw. w
Mos wiatru.. 3 3 3
Dość opadu mierzonego do 2* 0,“ śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o »*•- + 3 ,„

Najniższo temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. - 1  .

(N. B. 30/1 1885 ?d 12h w p o łcd . do 12h 
w połud, 31/1 1885).

Przy wietrze przeważnie zaehodnim, średnia 
temperatura dnia utrzymuje się nad 0 ’ , niebo za- 
mglone, powietrze wilgotne, opad przerwami.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 29 stycznia 1885.

1 . Akcye zafsztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. - 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. L ist. zast. za 100 zł. - 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a 

„ „ 4  pr w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 1.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» » 5 Pr- w- a- ;
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacji - 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.)2Ł/apr. w. a. w likwidacyi - 
41/* pro. kraj. listy zastawne 
3. Listy dknżne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4l/s pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ..........................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . 
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . • ................................
Kupony w srebrze . . . . ■

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr et.
265 — 268 —
208 25 211 25
278 50 285 —
237 — 242 —

99 40 100 40
91 50 92 75
99 40 100 40
87 25 88 25

101 — 102 —
96 75 97 75

98 65 99 65

58 — 60 —

58 _ 60 __
91 92

101 — 102 —

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
16 50 18 50
22 50 24 50

5 71 5 81
5 75 5 85
9 72 9 82

10 — 10 12
1 54 1 64
1 281/ 1 30l/4

60 15 60 85

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 stycznia 1885.

1 . D łn g {>aństwa płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ....................................  83.45 83.60
luty-sierpień........................  83.55 83.70

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie c ...................  84.— 84.15
kwiecień-październik . . . . . .  84.05 84.20

Losy z roku 1854 po 250złr. m. k. 4pr. 126.50 127.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.10 1-38.60

„  1860 po 100 złr. 5 pr, 142.50 143.—
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 173.25 173.75
„ „ 1864 po 50 złr...................  171.50 172 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................  152.50 153.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta, papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.65 98.85
Austr. reuta zł. wolna od podatk. 4pr. 106.40 106.60

3 . O bligaeye indemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech   106.50 —.—
B u k o w in y ..............................................  101.50 102.—
G a l i c y i ........................................................101.10 101.50
Niższej A u s t r y i ....................................  105.— 106.25
Siedmiogrodu.........................................  101.50 102.—
W ę g ie r ........................ .. ........................ 101.60 102.—

3. A b  e y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 104.25 104.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303.— 303.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605.—■ 610.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................... ' — .— — .—
Gal. bank.d.han. iprz.a200zł. wpł. 40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r . ...............................— .— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 864.— 866.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 523.— 524.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.50 2S7.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . —.— — .—
Północna kolej po 1000 zł. ni. k. . . 2420 2426
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 266.— 266.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 209.40 209.80

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 304.— 304.30 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 145.75 146.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.50 180.—

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny rolaiczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ’ /s pr. w.

złocie w 40 1..........................................  98.— 98.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 96.90 97.40

Gal zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.50 100.— 
w 20 1. 7 pr. 1 0 0 .-  101.— 

„ , , , , »  w 36 1. 51/, pr. 99.50 100.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50 92.50 

„ „ ., „ po 5 pre. . . 99.75 100.25
» n ti „ p° 5 pre. w
37 latach zw rotn e ..............................  99.75 100.25

Gal. banku hip. po 6 pre......................101.— 102. -
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. .
Węg. Tow. ziem. ake. po óhn pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘;s pre.

5 - O b l i t t a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Koi. Albrechta a 3"0 zł. 5 pr. w. a. 99.75

1U2.70 102.90 

102!— 10275 

100 zł.) 
100 . —

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.75 100.25

Kol. pół. po 100 zł. m. k....................... 105.50 106.--
„ „ po 100 zł. w. a.......................102.— —.—

Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881
po 41/s pre..............................................  100.10 100.40
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.25 99.75 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 82.30 82.60 

z r. 1867 . . 88.— 88.50
z r. 1868 . . — .— — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 100.— 100.25
O. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 176.75
Clarego po 40 zł. m. k...........................  42.— 42.50
Tow.żegl.par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.— 115.—
Kegleyicba po 10 zł. m. k......................... 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.—■ 17.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—■ 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 43.— 43.50
Palflego po 40 zł. m. k. . . . . . 37.75 38.25

płacą
13.75

8.20

żądają
14.—
8.50

19.50 
54.25 
51.—
23.50

20 . —

54.75
51.75 
24.50

130.— 131.50 
6 7 . -  69.—
28.75 29.25
36.75 37.25

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.......................................

Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po l<-0 zł. m. k. , . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 2 zł. m. k....................
Windisekgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W ek sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 10i» mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt...............................  123.70 124.10
Paryż za 100 fr.................................  48.82.50 48.87.50

K u rs  złota.
Dukat cesarski mon.......................... 5.80.— 5.82.—

„ pełnej wagi ..................... 5.76.— 5.78.—
K o ro n a .............................................. —.—.— — .—.—
20-frankówka....................................  9.77.— 9.78.—
Rossyjski i m p e r y a ł ......................  10.06.— 10.08.—
Talar z w ią z k o w y ..........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ..................................................— .—.— — .—.—

B a n k  krajow y  
6 pro. obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—
41', pre. obligaeye pożyczki krajowej — .— — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. — .— — .—
41', pro. krajowe listy zastawne 91.— —.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 29 stycznia 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ n ‘  n w srebrze

Renta w złocie ....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...................................................
Srebro ........................................................
Napoleondoi..............................................
Dukat cesarski men.................................
100 marek niemieckich..........................

złr. I ct.
88
83

105
98

865
301
123

9
5

40
85
95
60

10
70

77
83
35

m b  m  w  m  m r m r w  mol w r : m  m  m  s®  <o> w w
Kuratele.

L. 16195. (620 2— 3)
Jan Tymczuk z Nuśmic uznany mar­

notrawcą, kuratorem dlań ustanowiony Jan 
Kempiński gospodarz w Nuśmicaeh.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal, dnia 20 grudnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18/pr. (650)

Dla II. zwyczajnej kadencyi sądów 
przys’ ęgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się 
dnia 16 marca 1885, o godzinie 9 przed 
południem, zamianował Jego Ekscellencya 
P. Prezydent c. k. sądu krajowego wyższe­
go, c. k. Radców sądu krajowego Jana Ni- 
kischa i Karola Porschinskiego, zastępcami 
Przewodniczącego sądów przysięgłych. 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego. 

Lwów, dnia 26' stycznia 1885.

L. 32111. (548 1— 3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia­

domego z życia i miejsca pobytu Jana Cho­
choła, iż ś. p. Andrzej Kozicki zapisał mu 
legat w kwecie 500 złr. w. a., który wypła­
cony mu byó ma przez Jana Wolańskiego z 
Chronowa, jako prawonabywcę uniwersalnej 
spadkobierczyni, iż legat ten zabezpieczo­
nym został w stanie biernym należących do 
spadku po ś. p. Andrzeju Kozickim części 
dóbr Chronowa zwanych Kudelszczjzca i 
Łopuszna i że w celu strzeżenia praw Jana

Chochoła do tegoż legatu ustanowiono dlań 
kuratora w osobie p. adw. dr, Abłam owicza 
w Krakowie.

Kraków 31 grudnia 1884.

L. 9397. (561 1— 3)
W sprawie wydzielenia z realności lwb. 

13 w Chorchowce położonej Jana Liwosza (sy­
na Piotra) własnej parceli gruntowej nr. 417/1 
i utworzenia z tejże na imię Seweryna Sta 
wiańskiego nowego ciała hipotecznego w ce­
lu doręczenia tusądowej uchwały z 23 sier­
pnia 1884 1. 6006 z miejsca pobytu niewia­
domemu Janowi Liwoszowi ustanawia się Ja­
na Bałukę z Chorchowki kuratorem a dorę­
czając temuż powołaną uchwałę, zawiada­
mia o tem Jana Liwosza niniejszym edyk- 
ktem.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno dnia 17 grudnia 1884.

L. 1148. (555 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie jako 

handlowy uwiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Berischa Strizowera, że Izak Schen- 
ker uzyzkał przeciw niemu dnia 16 stycz­
nia 1885 1. 1148 nakaz zapłaty sumy weks­
lowej ^500 złr. w. a. z pn. i że takowy ku­
ratorowi dr. Aronowi Affemu w Krakowie 
doręczony został. Wzywa się przeto Beri 
scha Strizowera, aby albo powyższemu ku­
ratorowi środków dowodowych dostarczył 
albo sądowi innego pełnomocnika przdsta- 
wił inaaczej sam sobie złe skutki przypisze.

Kraków 16 stycznia 1885.

~L. 3233L (556)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedyńczych firmy La?ar Salomon Infeld 
handlarz zbożem, której używać będzie La 
zar Salomon Infeld jako właściciel handiu 
zbożem podpisując takową „Lazar Salomon 
Infeld handlarz zbożem.u

Kraków 30 grudnia 1884.

L. 1448. (553 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia niew ia­

domego z miejsca pobytu Aleksandra We- 
spera, że przeciw niemu na podstawie we 
kslu z daty Kraków 11 października 1884 
nakaz zapłaty sumy 200 fi. wydanym został, 
oraz że dla niego kuratora w osobie adw. 
dr. Borońskiego z substytucyą adw. dr. Lesz- 
ki ustanowiono Zarazem wzywa się Aleksan­
dra Wespera aby ustanowionemu kuratoro­
wi udzielił ze swej strony środków do obro­
ny lub innego pełnomocnika sądowi przed­
stawił.

Kraków 16 stycznia 1885.

Licytacye.
L. 11542. (629 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Bolechowie 0- 
głasza, że na żądanie c. k. uprz. zakładu 
kiedyt. włość, we Lwowie w likwidacyi na 
ściągnienie podniesionej przez Nykołę Przy­
stają pożyczki 150 złr. a względnie 147 złr. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nr. 3 w Belejowie położonej ciała tabularne-

do niestanowiącej ryczałtowo na dniu lOgo 
lutego 1885 10 marca i 8 kwietnia 1885 w 
zabudowaniu sądowem każdym razem o go­
dzinie 10 przed popołudniem pod warunkiem 
iż realność ta dopiero na trzecim terminie 
niżej ceny wywołania nn kwotę 250 złr, u- 
stanowionej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 25 złr. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
U. k. sąd powiatowy 

Bolechów 21 grudnia 1884.

L. 7326. (649 1— 3)
W  dniach 18 lutego i 18 marca 1885 

odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. kons 18 snbr. 23 w Trzebini położo­
nej składającej sie : a. z całego wyk, hip.
1. 54 b. a/4 części 1. 82. c. 12/ł8 I 85 do 
Anny z Harężlaków Zyzak i Jóżefa Zyzaka 
należących oraz; d. 1j,i części wyk. hip. 1 83 
i c. całego wyk. hip. i. 221 należących do 
Franciszka Zyzaka syna Jakóba ksłęgi grnn- 
towej gminy katastralnej Trzebinia objętych 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie­
go na zaspokojenie 23 rat po 9 złr. i resz­
ty 32 złr. 75 kr, a, w. z pn. każdym razem 
o godzinie 10 rano za cenę szacunkową lub 
wyżej niej.

Cena szacunkowa 350 złr. Wadyum 
35 z)r,. reszta w»runków w tutejszej reei- 
straturze.

Termin do waiunków ulżew^jących 15 
kwietnta 1885 o godzinie 10 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 2 grudnia 1884.
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, Ł. 7383. (585 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dalszym toku egzekucyi ts. prawomocnego 

' "Troku z dnia 19 lutego 1877 1. 6031 ce­
kin ściągnięcia dłużnej sumy 75 złr. w. a. 
2pn. odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna licytacya realności pod 1. 74 w Cho­
dorowie położonej Warwary Steranowskiej 
Jasnej na rzecz Scheiodli Sterner. Do prze­
prowadzenia tej licytacyi wyznacza się 2 ter- 
ttiina a mianowicie na 12 lutego 1885 i na 

marca 1885 każdym razem o 10 godzinie 
fano. W razie gdyby na drugim t-rminie 
2a realność powyższą, cena szacunkowa u- 
łJskaną być nie mogła wyznaeza się trzeci 
termin do ułożenia ułatwiających warunków 
n* 19 marca 1885 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 385 złr.
Wadyum 38 złr. 50 cnt. Bliższe wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Chodorów, dnia 7 listopada 1884.

L  15583. (621 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna- 

czył w celu wydobycia wierzytelności Berli 
Pass w ilości 128 złr. zpn. przymusowy ja - 
^ny przetarg należących do dłużnika Sim- 
Jha Herschtritta %  części z części realno­
ści w wyk. hip. 614 dla gminy Krystyno- 
Pola na imię dłużnika zapisanych na 802 
złr. 67 cnt. ocenionych na dnie 3 lutego, 
17 lutego i 27 lutego 1885 zawsze od g o ­
dziny 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 80’ złr, 26 cnt. W pierwszym 
i drugim terminie nabyć można realność 
lę tylko za cenę wyższą lub nie niższą od 
ceny szacunkowej w trzecim zaś nawet po­
niżej ceny tej.

Resztę warunków tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 17 grudnia 1884.

Cena szacunkowa 455 zł. kaucya 5 pre.
Resztę warunków powziąść można 

w registraturze.
Sokal, 30 grudnia 1884.

L. 12323. (516 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je  niniejszem do powszechnej wiadomości, 
źe wskutek uchwały c. k. m. dl. sądu po­
wiat. w Kołomyi z 4go października 1884 ]. 
13590 została rozpisana na rzecz Salamona 
Zeiehnera wcelu ściągnięcia kwoty 115 złr 
zpn. egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Michała Piskozuba w Kołomyi Sniat. przedm. 
pod nr. 290/49 położonej w trzech nadzień 
27 lutego, 27 mar,a i 24 kwietnia 1835 
każdym razem o godz. 10 przed/ południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona re­
alność na pierwszych dwóch terminach tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej w kw o­
cie 623 złr. 49 cnt. która służyć będzie 0- 
raz za cenę wywołania na ostatnim,1 termi­
nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną, że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie kwotę 62 złr. 35" cnt. do 
rąk komisyi licyt. złożyć, że dla wszystkich 
tych którymby uchwała licyt. doręczoną być 
nie mogła, lub którymby na rzeczoną real­
ność poniżej prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Zakrzewskiego został usta­
nowionym, wreszcie że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tutej. registraturze 
mogą być przejrzane.

" Kołomyja, 27 grudnia 1884.

L - 11837. (588 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Maryi 

Zgórlakiewiez w kwocie 89 złr. 23 cnt. 0 - 
6bę (zie się w tutejszym sądzie dnia 20 lu­
tego, 27 marca i 6 maja i 885 o godzinie 
10 rano licytacyjna sprzedaż realności dłuż 
ników Stanisława, Drylińskiego i spadko 
oierców ś. p Maryi Brylińskiej własnej pod 
1. 195 w Jarosławiu na głębockiem przed­
mieściu położonej.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywoła­
nia 100 złr.

Bliższe warunki akt det iksicyi dostar­
czy registratura.

O. k. sąd powiatowy,
Jarosław, 22 listopada 1884.

L. 7149. (589 2— 3)
W dniacb 25 lutego i 8 kwiemia 1885 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sPrzedaż rżalności pod lk. 17 w Bondrówce , 
P°teżonej według wykazu hipotecznego 1. j 
^08 dłużnika Franciszka Boezara własnej ' 
na zaspokojenie wierzytelności Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie pto 200
złr. w, a. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa 720 złr. zakład 72 złr. Na pierw 
szych dwóch dwóch terminach sprzedaż na 
stipi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na trzecim terminie także poniżej tej ceny, 
jednakże nie niżej sumy wyrównującej wszyst­
kie długi hipoteczne realność powyższą ob­
ciążające. Do ewentualnego ułożenia warun­
ków ułatwiających wyznaczono termin na 
dzień 20 maja 1885 godz. 10 rano. Resztę 
warunków licytacyjnych i wyciąg hipoteczny 
przeglądnąć można w tutejszej registraturze, 
kuratorem niewiadomych wierzycieli ustano 
wiono Alojzego Pietrzyckiego z Kroma.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 października 1884.

L. 5773. (590 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie prze­

pić wadzi egzekucyjną sprzedaż realności 
Stanisława Kopacza w Woliradłowskiej pod 
Lwh. 16 położonej na zaspokojenie pretensyi 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 900 złr. w. a. i 
P- n. w sądzie w trzech termiuach duia 25 t 
lutego, dnia 18 marca dnia 22 kwietnia 1885 j 
każdym razenu o godzinie lOtej zrano, cena i 
wywołania wynesi 1600 złr. wadyum zaś 
160 złr. w. a. Wyciąg hipoteczny oraz re­
sztę warunków przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Radłów, dnia 24 grudnia 1884.

L. 1744. (527 3— 3)
Dnia 3 marca, 8 kwietnia i 8 maja 

1885 kaźdem razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa  ̂ licytacya realności 
pod lk. 15 w Wituszyńcach położonej, w e ­
dług wykazu hipotecznego 1. 182 i 183 Fed- 
ka Wujcika własnej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Przemyskiej kasy zaliczkowej 
rolników i rzemieślników w kwocie 85 złr.

Cena wywołania 581 złr. 42 cnt.
Wadyum 59 złr.
Na wszystkich trze.-h terminach real­

ności te sprzedane zostaną razem tylko za 
cenę wywołania lub wyżej; gdyby zaś za ta­
ką cenę sprzedaż nastąpić uio mogła, wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatwia 
jącyeh teiiniu na dzień 8 maja 1885 o go­
dzinie 3 po południu, na który się obydwie 
strony i wszystkich wierzycieli hipotecznych 
wzywa i oznajmia, że nie stający hipotecz­
ni wierzyciele uważani bęuą że przystępu­
jących do większości głosów jawiących się 
wierzycieli.

Kuratorem niewiadomych lub nieriale-, 
życie uwiadomnionyeh wierzycieli bipotecz- ] 
nych ustanowiono^ Adolfa Medweckiego z 1 
Niżankowic.

dowe niniejszej sprawy dotyczące zjakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły mia­
nowanym został adw. dr. Fruchtmann ku­
ratorem.

C. k. sąd powiatowy.'
Drohobycz, 27 listopada 1884.

L. 16513. (347 3 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 0- 

znąjmia że wsprawie egzekucyjnej Dyrekcyi 
galicyskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego przeciw bezwłasnowolnemu Damaze- 
mu Kunaszewskiemu pto 15103 złr. 76 cnt. 
wa. zpn rozpisuje pomusową sprzedaż dóbr 
V scheda Tamaszowce i Dąbrowa, według 
dom. 475 pag. 70 i 110 n. 1 haer. dłużnika 
Damazego Kunaszewskiego własnych a we­
dług dom. 475 pag. 75 n. 13 on i dom 475 
pag. 100 n. 9 on pierwotnej pretensyi 16000 
zlr. wa. za hipotekę służących w tutejszym 
e. k. sądzie obwodowym w drodze publicz­
nej licytacyi przeprowadzić się mającą w 
trzech terminach to jest: na dzień 5 marca 
1885, 9 kwietnia 1885 i 8 maja 1885 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
pod następnjąeemi warunkami:

1 Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
32309 złr. wa. — W pierwszym drugim i 
trzecim terminie, dobra te niżej ceny w y­
wołania nie będą sprzedane.

2 Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć się rnajace w jnosi 3230 zlr. 90 cnt.

3 Ggdyby dobra te przy tych termi­
nach przynajmniej za cenę wywołania sprze­
dane nie były natenczas w celu ułożenia u- 
łatwiająeych warunków wyznacza się termin 
sadowy" na dzień 8 maia 1885 o godzinie 
3 po południu z tern, oznajranieniem, iż nie- 
stawający na terminie wierzyciele hipotecz­
ni, jako do większości głosów stawających 
przystępujący, uważani będą.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
mogą być przejrzane w tusądowej registra- 
turŁ8*

Stanisławów, 27 grudnia 1884.

go Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie w kwocie 4587 złr. 8 ct. z. pn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 3 
marca i 7 kwietnia 1885 o godzinie 10 ra­
no, egzekucyjna licytacya dóbr tabularnych 
Mierzyń i Kwapińka w powiecie Wielickim 
położonych Stanisława i Włodzimierza Bi­
lińskich własnych. Cena wywołania 19044 
złr.; wadyum 1904 złr. w a. Resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w regi­
straturze. W razie nieuzyskania na dwóch 
pierwszych terminach ceny wywołania, do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wyznacza sią termin na dzień 13 kwietnia 
1885 o godzinie 10 rano. Kuratorem niewia­
domych z miejsca pobytu wierzycieli hipo­
tecznych jest adw. dr. Stanisław Abłamowicz 
z substytucyą adw dr. Wilhelma Dadleza 
w Krakowie.

Kraków 14 listopada 1884.

L. 8260. (244 - 3 )
Ponowna sprzedaż przymusowa realno­

ści pod 1 w. h. 325 w Chrzanowie Józefa 
i Apolonii Bętkowskich własnej na zaspoko­
jenie należytości Berka Guttmanna 38 złr- 
58 ctw. zpn. odbędzie się dnia 2 marca 1885 
o godz. 9 rano w sądzie to nawet poniżej 
ceny szacunkowej 120 złr. wynoszącej. 

Wadyum 12 złr.
Reszta warunków w aktach do przej­

rzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 8 sierpnia 1884.

C. k. sąd powiatowy. 
Niżankowice, 17 kwietnia 1884.

L. 1745. (528 3— 3)
Dnia 3 marca, 8 kwietniami 8 maja 

1885 każdym razem o godzinie 10 prze 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacja realności 
pod lk. 15 w Wituszyńcach 
dług wykazu hipotecznego 1. 181 1 18-1 Ja­
na Wujcika w ł a s n e j ,  celem zaspokojenia wie­
rzytelności Przemyskiej kasy zaliczkowej rze­
mieślników i rolników w kwocie 83 złr. 

Cena wywołania 685 zlr. 68 cnt. 
Wadyum 69 złr. ,
Na wszystkich trzech terminach real­

ności te sprzedane zostaną razem tylko za 
cenę wywołania lub wyżej gdyby zas za ta­
ką cenę sprzedać nastąpić nie mogła wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatwia­
jących termin na dzień 8 maja 1885 o go­
dzinie 3 po południu na który się obydwie 
strony i wszystkich wierzycieli hipotecznych 
wzywa i oznajmia że niestający hipoteczni 
wierzyciele uważani będą za przystępują­
cych do większości głosów jawiących się 
wierzycieli. Kuratorem niewiadomych lub 
nienależycie uwiadomionych hipotecznych 
wierzycieli ustanowiono Adolfa Medweckiego
w Niżankowicach.

C. k. sąd powiatowy. 
Niżankowice," 17 kwietnia 1884.

L. 17248. _ (496 3— 3)
W dniu 19 lutego i 18 marca 1885 j 

każdym razem o godz. 10 rano, odbędzie! 
się w tut. sądzie celem zaspokojenia wierzy- j
telnośei Altera Gugig w kwocie 25 złr. i i
125 złr. w. a. z pn., przymusowa licytacya j
realności objętej wyk., 135 ks. gł. g m. Kuj-
dańce, zapis nej na rzecz ś. p. Andryja 
Kuturłasza Iwanowego a oszacowanej ca 
100 złr., realności objętej wyk. 1. 106 ks. 
gł. gm. Kujdańce, zapisanej nu rzecz ś. p. 
Semena Ilkowego Prokopowego a oszacowa­
nej na 520 złr. w. a. za złożeniem 10 prc. 
wadyum z tern jednak, że na tych terminach 
obie realności realności nie niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedane 
będą.

Termin do ułożenia warunków ułatwia­
jących wyznaczony na dzień 26 marca 1885 
o godz. 9 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Zakrzewski, adw. w Kołomyi.

C. k. m. del. sąd powiatowy.
Kołomyja, 9 grudnia 1884.

L. 5590. (452 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Sa­
muela Silbigera przeciw Maciejowi i Annie 
Żydkom o 21 złr. zpn dozwala się egzeku­
cyjnej licytacyi realności w Sułkowicach pod 
lk 244 położonej, wykazem hipotecznym 1. 
244 ocjętej pod warunkami:

1.) do sprzedaży realności wyznacza 
się w tutejszym sądzie dwa terminy na dzień 
9 marca 1885 i na dzień 13 kwietnia 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano.

2.) Na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną będzie realność tylko za cenę sza­
cunkową w kwocie 225 złr lub wyższą.

3 i" W  razie bczkutecznego upływu tych 
terminów odbędzie się termin w dniu 4 ma­
ja 1885 o godzinie 10 rano do ułożenia wa­
runków ulzywających.

4) Kuratorem niewiadomych i z miej­
sca pobytu nieznanych wierzycieli jest adw. 
dr. Leon Loria z substytucyą adwokata dr. 
Izydora Daniela w Wadowicach.

C. k. sąd powiatowy
Andrychów 24 października 1884.

■y. (619 2 - 3 )
c. k. sądzie powiatowym w Sokalu 

zaspokojenia wierzytelności Efroima 
u Błażeja Iry należącej w ilości 62 
ct., przeprowadzony zostanie prze- 

lalności dłużnika wykazem hip 10 
Bojanice objętej, dnia 24 lutego 
godzinie 10 przed poł.

a zeta Lwowska Nr. 24 z dnia 30 stycznia 1885.

L. 25086. (586 3 - 3 )
Dnia 3 lutego 1885, dnia 3 marea 1885 

i dnia 13 kwietnia 1885 o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
124 w Kołpcu położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w sprawie Anastazyi Biław- 
ko przeciw Maksymowi Biławko pto 145 
złr. w. a. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
210 złr. w. a. wadyum lOprc. ceny wywo­
łania.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność tjlko za lub w yżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
; akt opisania i ocenienia w tut. sąd. regi- 
: straturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są-

L. 24711. (525 3— 3)
W sprawie egzekucyjuej Mikołaja i Ka­

roliny Bilińskich Tarasewiczów przeciw Mi­
kołajowi Tustauo*skiemu o 1000 złr. w. a. 
zpn. przedsięwziętą zostanie w tutejszym 
sądzie dnia 24 lutego 1885 o godzinie 10-j 
rano w biurze 2 przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 60 dawny 30 nowy w Unia- 
tyczach położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej Ołwimika Mikołaja Tustanowskiego 
własnej protokołem de praes 26go kwietnia 
i 880 1. 9514 zastawniczo opisanej atoptzy 

jednym jedynym terminie niżej ceny sza­
cunkowej i wywołania 2420 złr. lub za ja- 
kąkolwiekbądź cenę.

Wadyum 200 złr. w a 
Reszta warunków licytacyjnych, pro­

tokół zastawniczego opisania tudzież akt 0- 
eenb nia wolno przejrzeć w tut. registraturze.

Dla wierzycieli, którymby uchwały ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Frucht- 
manna.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 29 grudnia 1884.

L 10377. — —  (479 3— 3)
W dn ach 2 marca, 13 kwietnia 1885 

zawsze o 10 rano odbędzie się celem ścią­
gnięcia wierzytelności Szymona Weinhebera 
w kwocie 2374 złr. 53 ct. z pn. publiczna 
licytacya realuośsi Andrzeja i Florentyny 
Babrów pod Lwh. 6 w Alwerni położonej i 
rozpisuje się licytację tę w 2ch terminach.

Cena wywołania 3134 złr. 13 ct. wa­
dyum 314 złr.

L. 10052. (537 3— 3)
0. k. sal powiatowy w Szczercu uwia­

damia odnośnie do obwieszczenia z dnia 
18 sierpnia 1884 1. 6847 ogłoszonego, że do 
przymusowej licytacyi realności w Glinnie 
położonych wyk. hip. 1-30 i 4(6 części real­
ności wyk. hip. 131 księgi gruntowej tej 
gminy katastralnej objętych Antoniego W oź­
niaka własnych, na zaspokojenie pretensyi 
Ireny i Ahafii Samotus wyznacza się nowy 
termin na dzień 12 lutego 1885 o godzinie 
10 rano, na którym ta realność także niżej 
ceny szacunkowej 625 złr. w. a. w tusądo­
wej kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze

Szizerzec, 30 listopada 1881.

L. 6540 (505 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie, mianowicie 4 rat po 12 zł. 
w. a. i resztującego kapitału w kwocie 178 
zł. 79 ct. wa. z pn., sprzedaną zostanie w 
drodze egzekucyjnej publicznej licytacyi w 
tutejszym sądzie, dnia 9 marca, 13 kwie­
tnia i 11 maja 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbyć się mającej, realność 
pod lk. 15 w Zdoni położona, Zygmunta 
Nędzy własna

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a., 
wadyum 40 zł. w. a.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojnicz, dnia 30 listopada 1884.

można
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
a.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 30 grudnia 1884

L. 28109. (240 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

1 że celem zaspokojenia należytości galicyjskie-

L. 5610 (504 3__3
O. k, sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości ga 
licyj-kiego Zakładu kredytowego ziemskiegt 
w Krakowie mianowicie 4 rat po 21 zł. w 
a. i resztującego kapitału w kwocie 31! 
złr. 79 cnt. wa zpn. sprzedaną zostanie w 
drodze egzekucyjuej publicznej licytacyi w 
tutejszym sądzie dnia 16 lutego, 16 marci 
i 20 kwietnia 1885 każdym razem o godzi 
nie 10 rano odbyć się mającej, realność poi 
lk. 4 w Borowy położona Maryanny z Kra 
kowskich Tokarzowej własna.

Cena wywołania wynosi 1800 złr. w, 
wadyum 180 złr. w. a.

Resztę warunków, i wyciąg hipotec: 
ny przejrzeć można w tutejszej registraturzi 

Wojnicz, dnia 12 sierpnia 1884.
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L. 13358. (352 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy 350 złr. 
z pn., odbędzie się na rzecz Emila Frischa 
i Pauliny Bichterle w tut. sądzie przymu­
sowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. gminy 
kat. Majkowice nowe nr. 25 objętej, dłuż­
nika Jakóba Frólicha własnej, w trzech ter­
minach mianowicie dnia 2 i 26 marca i 16 
kwietnia 1885 każdjm, razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registraturze. 

Bochnia, dnia 23 grudnia 1884.

L. 14666. (355 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 818 złr. 
23 ct. z pn., odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 
gminy Krzeczów nr. 35 objętej, dłużnika 
Jana Banacha własnej, termin dnia 12 mar­
ca 1885 o godz. 10 przed południem.

W yciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registratu­
rze sądowej. Cena wywołania wynosi 999 złr. 

Bochnia, dnia 12 grudnia 1884.

L. 8696. (480 3— 3)
W  dniach 2 marca i 13 kwietnia 1885 

zawsze o 10 rano odbędzie się celem ścią- 
dnięcia wierzytelności Sary Feigel Landau , 
w kwocie 50 złr. z pn. publiczna licytacya 
połowy realności Franciszka Bajora pod 
Lwh. 57 w Zalesiu położonej i rozpisuje się 
licytacyę tę w 2 terminach.

Cena wywołania 481 złr. 40 ct.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
O. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice 12 Grudnia 1884,

L. 6990. (498 3— 3)
Dnia 9 lutego, dnia 9 marca i dnia 9 

kwietnia 1885 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
nk. 110 w Brzozowie ciało tabularne w e ­
dług wh. 1. 584 księgi gruntowej m. Brzo­
zów stanowiącej Maryanny i Michała Kru­
czek własnej, w sprawie Wolfa Fischla o 100 
złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 470 złr, wa- 
dyum 47 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków, wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 23 grudnia 1884.

którzyby przeciw wspólnej masie krydalnej 
jako wierzyciele wystąpić chcieli, aby swe 
pretensye nawet w tym razie jeżeliby się o 
takowe spór toczył, do dnia 23 marca 1885, 
w c. k. sądzie tutejszym stosownie do prze­
pisów ordynacyi konkursowej pod skutkami 
tamże zagrożonemi zgłosili i takowe przy 
terminie likwidacyjnym, który się jednocze­
śnie na dzień 20 kwietnia 1885 o godz. 9 
rano w tut. c. k sądzie ustanawia, likwi­
dacyi i oznaczenia pierwszeństwa podali.

Który to termin jednocześnie do ten- 
towania ugody użytym będzie.

Na ogólnym terminie stawającym wie­
rzycielom, którzy swe pretensye zgłosili, 
przysłużą prawo w miejsce dotychczasowego 
zarządcy masy krydalnej, jego zastępcy i 
wydziału wierzycieli, przez wybór inne oso ­
by swego zaufania ostatecznie powołać.

Wierzycielom, którzy na miejscu sie­
dziby komisarza konkursowego lub w jej 
bliskości nie mieszkają, poleca się, aby w 
zgłoszeniach swych oznajmili pełnomocnika 
do odbioru doręczeń upoważnionego, inaczej 
na wniosek komisarza konkursowego na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dla nich kurator 
będzie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania, umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ .

Rzeszów, dnia 26 stycznia 1885.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 

! ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
I w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
j jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
‘ cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastęp y i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 18 lutego 1885 o godzinie 10 przed 
poł., wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w| Samborze mieszka­
jącego celem doręczenia uchwał ozDajraió 
mają, inaczej bowiem na wniosek komisarza 
konkursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu pott. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“ .

Sambor, 26 stycznia 1885.

L. 422. (634)
O. k. sąd obwodowy w Samborze usta­

nowił Leizora Abrahama kupca w Starej-soli 
stałym zawiadowcą masy rozbiorowej Ozia- 
sza Halperna, a Ohaima Pennera, kupca 
w Staremmieście jego zastępcą.

Sambor, 27 stycznia 1885.

L. 839. (582 3— 3)
W sprawie konkursowej W. Micha- 

lewskiego właściciela handlu towarów mod­
nych w Tarnopolu, c. k. sąd obwodowy 
w Tarnopolu zatwierdza wybór K. F. Popo­
wicza na zarządcę masy, zaś Hipolita Sko­
wrońskiego, na tegoż zastępcę.

Tarnopol, dnia 22 stycznia 1885.

Konkursa.
L. 20866. (631 1— 3)

Przy sądzi# powiatowym w Radomyślu 
nowo systemizowaną została posada kance­
listy do prowadzenia ksiąg gruntowych w XI. 
klasie rangi.

Podania o tę lub inną przy sądach 
powiatowych opróżnić się mogącą posadę 
kancelisty w myśl rozporządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 
98 d. p. p , ułożone wnosić należy w czte­
rech tygodniach od 1 lutego 1885, do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 14 stycznia 1885.

Upadłości.
L . 132. (673)

C. k. sąd obwodowy zawiadamia iż 
ostępowanie konkursowe tutejszy sąd u- 
hwałą z dnia 9 stycznia 1882 1. 282 do 
lajątku Jakóba Krocha kramarza towarów 
ukiennych w Tarnowie wdrożone pod dniem 
zisiejszym zniesione zostało.

w Tarnowie, dnia 15 stycznia 1885.

L. 1036. (603 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Je­
rzego Miinza kupca protokołowanego w Tar­
nowie zamieszkałego, a to do całego tak ru­
chomego gdziekolwiek znajdującego się, jako 
też do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868, d. p. p. z r. 
1869, nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Leopold Zarzycki c. k. sekretarz 
rady w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. adwokat dr. Malawski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież. obrania delegacyi wierzycieli, wy­
znacza się posłuchanie na dzień 6 lutego 
1885, o godzinie 3 Ł/S po południu, w biurze 
komisarza konkursowego, n* któremj stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 31 marca 
1885, stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 13 kwietnia 1885, o go­
dzinie 3T/S po południu odbyć się mającym, 
do likwidacyi i do uporządkowania podać. 
Termin ostatni służyć nu  zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnein po.-łuchauiu 
starającym  wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie, dnia 23 stycznia 1885.

L. 657. (663 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

otwiera w myśl §. 623 ust. konk. do majątku 
Emila Korna, dzierżawcy propinacyi miasta 
Rzeszowa w Rzeszowie zamieszkałego, znaj­
dującej się konkurs, ustanawia komisarzem 
konkursowym p. Władysława Szmydzińskiego, 
c. k. radcę sądu krajowego w Rzeszowie, a 
tymczasowym zarządcą masy krydalnej p. 
adw. dra Alsa z zastępstwem adw. dr. Koppla 
i wzywa wierzycieli, aby na terminie dnia 
9 lutego 1885, o 9 godz, przed południem 
wraz z dokumentami ich pretensye uwierzy- 
telmającemi, celem postawienia wniosku 
względem zatwierdzenia tymczasowego lub 
wyboru nowego zarządcy masy i tegoż za­
stępcy, tudzież celem wyboru wydziału wie­
rzycieli, przed komisarzem konkursowym się 
stawili.

Dalej c. k. sąd obwodowy wzywa tych,

L. 957. (604 1 -  3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w kra­
jach dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Majera Allschulera 
kramarza w Stryju zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
radcy sądów krajowych dr Wilhelmowi Le 
żańskiemu, a tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się adw. kraj. dr. Seweryna Po­
piela w Stryju, zaś adw. kraj. dr. Filipa 
Fruchtmana w Stryju, zastępcą tegoż ostat­
niego.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre­
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ust. konk. w celu zapobieżenia za­
grożonym w tejże skutkom prawnym zgło­
sić się i na terminie, który na dzień 15 
kwietnia 1885, ustanawia się, przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacyi i do ozna­
czenia pierwszeństwa wnieść.

L  997. (580 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu ot­

wiera niniejszem konkurs na wszelki rucho­
my, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Simona Klug- 
mana kupca w Ustrzykach dolnych, i mia­
nuje c k. sędziego powiat. Pinskera komi­
sarzem konkursowym, polecając ostatniemu, 
ażeby ^opieczętowanie i opisanie masy kon­
kursowej natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej, mianuje się c. k notaryusza Mor 
witza i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby 
na terminie dnia 5 lutego 1885, o 10 go ­
dzinie rano, z dowodami swych wierzytel­
ności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru nowego, tudzież 
wyboru zastępcy zarządcy masy i wydziału 
wierzycieli w obee komisarza konkursowego 
się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 15 
marca 1885, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swe, chociaż by się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie powiat 
w Ustrzykach, a to tern pewniej zgłosić się 
mają, ileże ich w razie przeciwnym ustawą 
konkursową zagrożone skutki prawne dosięgną.

Na terminie na dzień 13 kwietnia 
1885, o 10 godzinie z rana niniejszem wy­
znaczonym, który stanowi się zarazem jako 
termin do możliwego zawarcia ugody, winni 
wierzyciele w razie by ugoda do skutku 
nieprzyszła, płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają w obec komisarza 
konkursowego wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej".

Przemyśl, 26 stycznia 1885.

wego w Ropczycach;
Janowice, Pień, Zgórsko, Łączki brzfl- 

skie — w okręgu sądu powiatowego w R*' 
dom yślu;

Siemiechów — w okręgu sądu powh" 
j towego w Tuchowie;

Medynia łańcucka — w okręgu sąou 
powiatowego w Łańcucie;

Laszczyny, Łukowa, Hucisko —  w o- 
kręgu sądu powiatowego w Leżajsku;

Zabajka — w okręgu sądu powiato­
wego w G łogow ie;

Bodaki, Pstrążne —  w okręgu sądu. 
powiatowego w Gorlicach;

Załęże — w okręgu sądu powiatowe­
go miejsko delegowanego w Nowym Sączm

Roków, Klecza górna — w okręgu są­
du powiatowego miejsko delegowanego * 
Wadowicach;

Dąbrówka — w . okręgu sądu po­
wiatowego w Kalwaryi, położonych, otwarte 
nowe księgi gruntowe, i że termin wyzna­
czony pierwszym edyktem z 8 sierpnia 1883
1. 13590, do zgłoszenia praw rzeczowych) 
odnoszących się do nieruchomości wymi#" 
nionemi księgami gruntowemi objętych, * 
dniem 31 października 1884 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u-, 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swfl 
zarzuty do dnia 15 lipca 1885 włą­
cznie, w tym sądzie powiatowym, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po­
łożona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te na­
będą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powj i- 
szy nie może być ani przedłużonym, aiń. 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 13 listopada 1884.

Uniesienia prywatne..

( a r o ]  B a ł ł a b a i
pod

„Złotym Kogutem*
■ w e  .Ł i  w s w o " ^ t w -d le -

poleca
zupełnie świeży transport

H E K B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią.
V j kilo C o n g o  cesarskiej . . . złr. 2 .20
‘/i „ F a m ilijn e ! ......................... złr. 3.20
‘ /i » Meiawge de Mosbau złr. 4.20
*/, „ I m p e r i a l .......................... złr. 5.20
‘ /a n W y siew i«ów własn. wys. złr. 1.70
Va „ W ysiew  li ó w  sprowadzan. złr. 1.20
Va b S e a c h o n g  w oryg opak złr. 4.—

Przy odbiorze 3 ki’ o w jednej pocztowej 
paeace opłacam porto do każdej staeyi pocz­
towej w kraju.

[260 S - ?1

Księgi gruntowe.

(566 3— 3)

Obwieszczenie.

L. 18514. (321 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla gmin katastral­
nych następujących :

1. Leduica dólna i górna i 2. Koźmi- 
ce małe, Gorzków z częścią Byszyc —  w 
w okręgu sądu powiatowego w W ieliczce;

Wokowice — w okręgu sądu powiato­
wego w Brzesku;

Borzęcin —  w okręgu sądu powiato­
wego w Radłowie;

Chrosna — w okręgu sądu powiato­
wego w Liszkach;

1. Lipnica dólna i 2. Połom duży —  
w okręgu sądu powiatowego w Wiśniczu;

Łękawica —  w okręgu sądu powiatowe­
go miejsko delegowanego w Tarnow ie;

Gruszów-Breń, Dalastowice, Wojcina, 
Laskówka dalastowska, Sieradza z miejsco­
wością Fink —  w okręgu sądu powiatowe­
go w Dąbrowy;

Kamienica dólna —  w okręgu sądu 
powiatowego w Brzostku;

Bobrowa z miejscowością Wolica bo­
browska — w okręgu sądu powiatowego w 
D ębicy;

Kawenczyn z miejscowością Księży 
Most, Ź  dźary — w okręgu sądu powato-

Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst­
wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
s taw , kapitały 8247 złr 42 ct. i 
1355 zł. 32 ct. listami zastawnemi z 
większych sum 10.500 zł. i 1.400 zł. 
w. a. na hipotekę dóbr Druszkówpu­
sty z przyległościami Burdak, Koziny 
i Grabie, w powiecie brzeskim położo­
nych, p. Leonarda Rogojskiego wła­
snych, z tego Towarzystwa wypoży­
czonych z dniem Igo stycznia 1884 
jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziane zosta­
ją, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy, takowe pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 
tacyi dóbr hipotece podległych, do ka­
sy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.
We Lwowie’, dnia 20 stycznia 1885-
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Kjc . General-Direction der oesterr. StaatsliałmeD.
21. 5214.

ilundmaehung
^reffend der Arssi breihung der Lieferung von Pelzwasren. fur die Unterbeamten und 

Diener einiger Linien der k k General-Direktion der oesterr. Staatsbahnen.

Die k k General-Direction der oesterr Staatsbahnen b®Jb“ °pro fL a t !v  bezifferten 
m r n l  i m  d S  Łeferung der nachs ehend spe2 f ic r fm  ^  ^
P ^ a a r e n  im W ege der fiffenthchen ^ n c u m n z  s,cberzu 
brmgung schriftlioher Offerte bierimt die Auffordeiung.

zur Ein-

_344]
~275
1338

3
m o 1
1504

27

izahl B e n e  n n u n g

Hievou sind nseb Bestimmung der General- 
Direction abzuliefern in die Material-Magazine

Gmund, Pilsen 
oder Prag

Neu Saudec 
oder Lemberg

Btiick Peizpsipthts 154 Sttick 190 Stiick
__« Pelzrocke Nr. I 137 n 188 n

Pehro-ke Nr. II 635 » 703 n
__n Pelzrocke Nr. III 11 » 27 yj

Pelz- [Winter) Eappen Nr. I 681 439 i)
r> PGz- f Wmter)  Kappen Nr. II 730 )? 774 »

Pe^jaciien fiir Frauen 27 — n

Anmerkung. mit Ausnahme der Kapp n, werdenohne t7 T A " uuS- Samnitlicbe Kleidungsstiieke, _ __
Tuch hk!! gebef-rt. Davon werden die Pslzpaletots und Pelzrocke Nr. III mit
geliefert}eiZ° i’ eii’ Weiebes die Bahn nstrlt 

An der

beistellt; die ubrigen Pelze werden. nackt

„lidp yollkommen leistungsfahige, 

keit hmsichtlich der Ausfuhrung der g g staatsbiirgerrecht nicht
betheiligen.. '  . das osterreichische fetaarsDurg

Zwiscbenhandler, dann d̂ e£ ’ dsatzlich ausgeschlosseu  ̂ areQ oder Qur ura

,e “ ~ r  r  . . j - t o  « * ^ S S S S * «  i -  * * » * •  aut die
S»rK”  »d«r »■" TS f c r M g “ gr»Ppen. u  Musterstiicte der m  de,.**nt£ ? 'X S g >|f “

Kleidungsstiieken verwendeten I elzfelle Muster konnen beim

D ifhbibe h "'bL  die PeUwaaren-Lieferung gilUS J “ M rStrasse Nr. 8 I  Stoek
Oeeonomate der GeMral-Direction ta "'bedmgoi® 6
eiugesehen, die .Ugemein n “  W '™ ’ '
iu den Bureaus der k. k. K,sen^ hn Bf r i b e n  werden.
Prag, Krakau und Lemberg eingesehen und behobL  *>-
tirła ^ Uster fur die Lieferung 
tlrten neuen Musteter.

selbst gol ten die bei der Offert-Yerhandlrug accep-

In jedem Offbrie ist anzugeben: . , ,
a) Y elche Gattung von Pelzwaaren- unGr Anffibrongi *" t zu blefem  s ch

Kundmachung bezeicbneten Reibenfolge der GegenAande- der Uff , ,
verbindlich maeht: _T ,, D • • r w e  w s w  i

b) der mit Ziffern uud Worten ausgedrib-kte uiederste Netto j  » c'Desen. loco 
Nuten per Sttick ohne Uuterschied der G ros^n-fU the crien, , 0W  Śeonto; 
emes der in der Kundmachung benannten Makriai-Magazine, bei Ba* " aliy gY° uberzogen

c) fftr Pehpahrtots und Pelzrorke Nr. III. wolche separat mit a c h  uberzog n 
werden, dessen Beistellung sammt Zubehor (Knopfe und hiulerleinwAnd) di« ^ .
neral-Direction besorgt. ist auser dem Lieferpreise dei Pelze un nackt
d«r Maeherlobn ftjr das Uiberzeihen der Pelze mit Tuch anaigeben. nedinenisse i

« )  M « Erktiirung, <l»ss der O ferent d i. nllg.memen nnd n peu n m  (
eingesehen nnd » „ l Ł m e n  yerslenden h»be »n.l d » s  er fur d e n , E e l t a  Ł r . 8 
der Lieferung. dieselb« nach den erwahntenBedmgmssen, sowie nach den sm  
wahnten, rcceptirien Mustern ausfhhren vrerds. sind

Die Offerte nebst den allgemeinen und speziellen Lieferungs - gpibpn 
Offerenten, uater Anfiihrung des Wohnsitjes eigenhandig zu unterschreiben. 
Denselben sind die signirten Muster beizageben . . . stompelmarke

Uhr M,,te8S'Offerte.
sicbtigt.

Anmerbung: Sammtliche angefiibrtkn Tuch und Schafęrollstoffe sind 136cm breit, 
ohne Tuehleisten, mit Ausnahrno des Bodens, welcher nur eirka 130em breit ist.

An der Offert - Einbringung konnen sieh nur solide wollkommen leistungsfahige, 
geeiguete Unternehmer, welche die Garantie fiir ihre Leistungsfahigkeit uod Verlastlicb- 
keit biasichtlieb der Ausfuhrung derartig gross-.rer Lieferungen nachzuweisen yermógen, 
betheiligen.

Zwisebenbandler, dann Persooen w^lcbe das osterreicbische Staatsburgerrecbt nicht 
geniessen, sind von der Bewerbung grun.isatzlich ausgeschlossen.

Die Unternehmer diirfen nur Gross lndustrielle der Schafwoll-Brancbe sein.
Die Erzi ugung di r Tuch-und S-hafwollstoffe bat, unter bahnaustaltlicher Ueber- 

wachung, iu von den Unternehmern selbst betritbeuen Fabriken zu erfolgen. Es sind 
daher diese Fabriken iu  Gfferta genau zu bezeichnen und der bahnanstaltlichen Con- 
trolh stets off rn zu bal ten.

Es steht dem Offerenten frei, sich um alle ausgeschriebenen Tuch-und Schafwoll- 
stoffe oder au. b nur urn einzelue Sorten dersel’b< r zu bewerbeu.

Jeder Offerent ist yerpflichtet, mit dem Offerte gesiegelte Stoff-und Farben-Muster 
von denjenigen Stoffen verzuiegen, um weiche er sicb bewirbt. Jedes Muster muss min- 
destens 7*. Meter lang sein, und die vollstaudige Breite haben

Die bisher fur die Dienstkleider Lieferuug giltig gewesenen Muster konnen beim
Oekonomate der General-direction ia Wien, Schónbrunnerstrasse Nr. 2 I. Stock, einge­
sehen, die allgemeinen und speziellen Lieferungs-Bedingnisse eben daselbst oder auch in 
den Bureaux der k. k. Eisenbabn-Betriebs-Directionen eingesehen und behoben werden.

Ais Muster fiir die Lieferung selbst, gelten die bei der Offert-Ausschreibung accep- 
tirter- neuen Muster.

In jedem Offerte ist anzugeben.
a) Welcbe Gaitung yon S "ffen  der Offerent, unter Bezeichuung der Breite des

Stoffes und des Gewichtes pro Meter zn liefern, sicb yerbindlicb macht,
b) der mit Ziffern un i Worten ausgedriickte uiederste Nettopreis in Oesterr. Wahrg. 

Noten per Meter, franco aller Spesen loco Materiał Magazin Wien Westbahnhof, bei 
Baarbezahlung. ohne Seonto.

c) die Erklarung, dass der Offerent die allgemeinen und speziellen Bedingnisse ein- 
geseben und yollkomme i yerstanden habe und dass er fiir den Fali der Erstebuug der 
Lieferung, dieseibe nach den erwahnten Bediugnis.en. sowie nach den sub 5 erwahn­
ten acceptirten. Mustern, ausfiihren werde,

d) die Erklarung, dass die offerirte i Tuch-uud Schafwollstoffe in der eigenen Fa-
brik, welche sich zu N. N.................... (Ort, Land, Gasse, Haus Nr.) befindet, erzeugt
werden, welche der bahnanstaltlichen Controlle jederzeit offen stehen.

Die Offerte nebst den allgemeinen und sptziellen Lieferungs-Bediugnissen sindyom
Offerenten unter Anfiihrung des Wohnsitzes, eigenhaudig zu unterschreiben.

Das Offert sGbst, sowie die Lieferungsbedingnisse siod mit einer Stempelmarke- 
yon 50 kr. per Bogen zu yersehen und versiege!t nebst den Mustern beim Einreichungs- 
protokoile der uuterzeichneten k. k. General-Direction in Wien (Fiinfhaus, Schonbnm- 
nerstrasse Nr. 2, parterre) bis langstens lOten Februar 1885 12 Ubr Mittags mit der 
Aufschrift: '

„Offert zur Lieferung yon Tuch - und Schafwollstoffen",
einzureichen.

Offjrte, welche den benannten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberiick- 
sichtigt.

Wien, im Janner T885.

Die k. k. General - Direction der osterreiehisehen Staatsbahnen.
wicie licytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był iX żony.

We Lwowie, 20 stycznia 1885.

W ę i i e r s i a e p  M i je ż ilz ie c ld e p  ^
Losy „Kificsem“

p o  1 z l r .  w .  a .
św in ien ie d. 20 lutego 1885. 
liirtSć I»s6 w  w y g ra n y ch  1 0 .0 0 0

mianowicie 1 ua 50.000 zlr. w. a.

G-ute Anstellnng! I!
finden : Geschiiftsleute, Agenten, Beamte, 
Private etc., welche sieh mit dem Verkaufe 
von osterreich - ungarische i Staats- und Pra- 
mien-Losen gegen monatliche Ratenzahlungen, 
laut Gesetz-Artikel XXXI. vom Jahre 1883, bs- U 
faasen woltem; bei eiaigsr Thatigkeit ist buf J 
einen monatlichen Terdionst yon 100 bis 
300 Gulden zu reehnen. [657 1—0]

Offerte mit Angabe der gegenwartigen 
Besehaftigung sind zu ric1 ten. An die

H a n B t s M M e  W e d is e ls ia tc n - GesellscŁaft
niu- dsutsche Briefe werden beantwortet.

Obwieszczenie
Niniejszem zawiadamiam P. T. publi-

y n
nieściągnięte

ezaośe, iż ogól wierzycieli masy rozbiorowej I 
Jakófca S. Hullesa uehvyalil »iioiciaouiete ■

1 * 
1 ,  
1 .
2 po

20.000

Uhr
zur Lieferung yon Pelzwaarm“

Welche den yorbenannten Bedingmgen nicht entsprechen, bleiben unberiick-

Wien, im Janner1885.- p .  (  3 A ALI U Q H A U .^ l  l G U W t

Die k. k. Ceneral - Direction der osterreiehisehen Staatsbahnen.

K. k. General-Direction isterr. Staatsbahnen.

Kundmachang.

dotąd wierzytelności czynne tejże masy 
wyno 2ące w ogóle 11585 złr. 60 ct. w. a. 
w drodze oferty najwięcej ofiarującemu ry­
czałtem sprzedać, nie ręcząc wszakże za pra- ,
telnośeiSC Za wJPbłC:iloość tych wierzy- j O

Wykaz wsp^■■ranionych wierzytelności j 
przejrzeć można u pana zawiadowcy masy i 
co_dz.en od 9 - 1 2  przed, od 3 - 6  po połu-

Każdy mający chęć kupienia zechce swo- 
ją  pisemna ofertę pod m najdalej do dnia 8 
luiego r. b. do rąk niżej podpisanego zawia­
dowcy mas? rozb.

10,000
5.000
3.000
2.000 

.. 1-000
i t. d.

Losy są do nabycia ,J Administracyi 
, Gazet, Lwowskiej1- — Na prowineyę za 
przesłaniem kwoty X z ł .  15 c l . ,  z któ­
rych 15 et. przypada na porto rekomen-
daey§ przesyłki.

 -

n
O -

O O O O ^ O O D O O O O D
(64) 674

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy brzeżański w myśl 

§ 30 ust. o repre powiatowej ogłasza niniej­
szem, że rachunki za rok 1884 i budżet Ra­
dy powiatowej brzeżańskiej na rok 1885 po-

czorem
n ---------------———------------  ; ści wyd

" o l f c t S r  • die Ausschreibung der Lieferung yon T n ch  und tu ch S h n lich en  Sehaf- i wierzytelności sqrzedane którego oferta we-
und Gieno^a Anfertigung yon Eąuipir: ngc gegenslaoden, fiir die Unterbeamten : die zdania wyd ialu wierzycieli za najkorzy-

k. k. Bodenseeschiffahrts-1 stnieisza uznana będzie.
654Inspectioii^if ̂  ^ osterreich s> hen Staatsbahi»n und der]

Bregenz.
i

We k. k. General - d e r j leI1 „

t S S l t S e n ' f  A,lK"und erlast zur Einbringuog sehnftH n^ ^edarf st folgender.
B e r  h e ila u ltg e

800 Meter dunkelblauer Tuffel, j
11.300 Meter kornblumeublaues Tuch - >

13.000 Meter kornblumenblaues Tuch 1 1
830 Meter franzhl&uer Tiiffel, t . Tuch,
830 Meter dunkelgrauea ^ !.^® Dt ó g raUmelirt),

1.600 Meter armeegrauer Tuffel (blaugi
3.160 Meter mohrengrauer Tiitie . , terer Gattun,
1.100 Meter mohrengraues Tuch, . . ^ - T u c h ,

11.450 Meter dunkelgraues sch w eresja  
140 Meter dunkelblaues Kappentucn,
30 Meter franzblaues Kappentucn,1 r w. , ’ •

Lwów dnia 29 stycznia 1885 
Maurycy liottman 

juko zarządca masy rozbior. Jakóba 
S. Hullesa przy ul. Wekslarskiej l 11.

 5)12

podatkowanych w powiecie. 
Z  W ydziału Rady powiatowej 

Brzeżany dnia 27 stycznia 1885.
Zastępca Prezesa: Szydłowski.

o o o o o o o c k o t

,  —-*v u t]

-9nn ł ! eter orangegelbes Egalisiruugstuch, rpv10vir.n
05O S 6ter ?tar.kes dunkelblaues genustes^strichkes Tuch (Chevirt),

Meter sebarlachrothcs Kappentuch, 
te

 ̂ ^ eter dunkelgrauer, kórtner Sehafwoll - Lode, 
90/, i dunkelgraues schweres Marengotuch,

an ir^eter dunkelgrauer Sehafwoll - Futterśtofl,
60 Meter schwarzer Scbafwoll-Futterstoff,

L, G74 (53S 3

Obwieszczenie.
Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 14.200 zł. listami za- j 
stawnemi, na hipotekę dóbr Orelec ; 
w  powiecie Liskim położonych, p. Au- i 
gusta Rylskiego własnych, z tego To- , 
warzystwa wypożyczony, z dniem 1 li- j 
pca 1883 w pierwotnej sumie pozo­
stały , wraz z odsetkami i należyto- 
ściami podrzędnemi, właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziany zostaje, z tym doda­
tkiem, ażeby w przeciągu 6 miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, miano-

S z e m a t y z m
Królestwa Galicy i  i Lodomeryi 
z W lelkiem  Ks, Krakowsklem  

n a  r o k

w w
nabyć można po cenie 2 *1. 6 0  e t .  

w ekspedycji 
„ G A ZE T Y LW O W SK IE J“  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2 k I .
Y O  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy. O  

P f *  S z e m a ty z m  prasesy łam y Q  
t y lk o  za  u is z cz e n ie m  n a le ż y to -  m . 

I- Sci x g óry . Z a  p o b r a n ie m  n a ie -  y  
ży toń c i n ie  p r z e s y ła m y  S z e m a  Q  
tyzm u ,

ceS



KAZIMIERZ LEWICKI
G  Ł  Ó W  A  1  S  K  Ł  A  J» I>SUA G A L I C T I

BorcBlaay, szHa 1 lowarów mieszan?cH
Lwozsrie, ul. Trybunalska 1. 6.

Założony h  rofen 1845

KIELISZKI tl© WIM szsuupańskkgfl
p ł© © k le  c z a r k i  ze sztla gładkiego rzniętego Inl* grawirowanego. 

w y s o k i e  ( f l e t y )  gładkie rznięte.

SZKLANECZKI do szampanc (modne)
g ła d k ie  i d esen iow an e.

Podziękowanie.
Niżej podpisany komitet ku niesieniu po­

mocy nieszczęśliwym pogorzelcom, czuje się być 
w obowiązku imieniem 43 nieszczęśliwych ro­
dzin dotkniętych na dniu 7go października 1884 
strasznym pożarem, najserdeczniejsze złożyć po­
dziękowanie, najpierw „Wysokiemu Wydziałowi 
krajowemu" za łaskawie udzieloną z funduszów 
krajowych zapomogę dla pogorzelców uitejszej 
gminy w kwocie 200 złr. w. a. — niemniej 
„Jaśnie Wielmożnemu Ignacemu Mochnackie 
mu", marszałkowi Wydziału powiatów, w Tar­
nopolu, za podjęty trud około wyjednania ła­
skawie udzielonej zapomogi, która nie jedną łzę 
nieszczęśliwym pogorzelcom otarła.

Kupezyńce, dnia 26 grudnia 1884.
Przewodniczący komitetu: F r. Jankowski.

Tymoteusz Borzemslii, naczelnik gminy: 
M ik oh j Jużyn , Michał Dumka, Józef W i- 
toszyński. gr. kat. administrator (627)

'asy ogniotrwałe z amerykańskiemi

I>r» Jasiaskiego

PORADNIK W CHOROBACH
mówi o leczeniu zapalenia mózgu, zapalenia 
płuc, sehnieniu rdzenia pacierzowego, suchot, 
choroby Brighta, chorób niewieścich, tyfusu, 
dyfteryi, szkarlatyny, ospy, zołz , otyłości, 
i t. d.

Do nabycia w księgarni p. Milikowskiego 
we Lwowie. Cena 1 asłr. z przesyłką po­
cztową 1  z ł r .  5  e t. (6869 12— 13)

9 PI
Braci Kerkowskich

B a r c h a n y  b l . i l e  metr po <-1.
40, 45, 50, 55, 60, 65. 70, 7o'
1 złr. i 1.25,

B a r e h a n y  k o l o r n n e  szkockie r aj - 
lepszej jakości metr po 36 oni. 

C a l m a k i  (baje) metr po 36 et. 40 et. 
P l s n e f  V.i k o l o r o w e ,  na suknie 

metr po złr. 1.35,
F la ite ie  b i a k  różnej jp.koś i. 

poleca, w wielkim wyborze.

Magazyn
Markiewicza

Wy eh. 
wyjątkiem 

Numei 
?.0̂  7 cen 
lica Wałówprosi o przyjęcie swej 9 letniej w #  cklamacye 

ki, sieroty, do familii bezdzietnej:'
własną. Łaskawe fg ł  szenia osób litościwi 
przyjmuj* pod adresem: JT. JK. Ł .  p  
restante L «ów .

we L w o w ie ,

we L W O W I E
p r z y  u l i c y  S o b iesk ieg o  1 .10.

[6=3]

pl e Mary.- cki i. 10. 
6665 1 i-?l

K asy ogmotrwate z ainerynansitieiui - 'Urządzim y L O grz%  począwszy 
zamkami i zasuwami (Pasquillrie- , <- • • ' u j • " . ,

gel) elegancko i wybornie wykona- od najskromniej szych do najwspamal 
ne, takie, jaką dostarczyłem dla szych dla wszystkich stanów, a wyko- 

magistratu lwowskiego, sprzedaję naj- ■ nując ze znaną sumiennością jak naj­
ta n ie j. Simon DECrEN ul. Wałowa^ 19. j obszerniejsze zlecenia, uchylamy wszel-
: kie trudy pozostałej rodzinie.

-ii—  T T lf  T 1 ' j u UUJ w u a iin o .
N T  \/ f\ V  K 1 P,Z 3W* Wszelkie przybory pogrzebowek-ł x v j.va>.l i i . i v  v v i v n  8ą Zawsze w jak największym wybo­

rze na składzie. - w

fuut

5 zł. -  et.

we Lwowie, w Rynku 1. 42
poleca przez sp row a d za n e  j

przewyliorne w smaku i zapachu

H E B B A T Y  CHIŃSKIE i
Ceny

a mianowicie: za ’ /a kilo =
Nr. O. „ A s s a m  -  P e c e o  - M a n d a r l n

aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnie naciągająca . . 5 

Nr. 1. T a s a u ,  Perła Chin, żółto
kwiato«“ , aromatyczna . . . . 4 zł 40 et

Nr. 2. J u n t o j c z a u  P e c h a ,  bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . .  4 zł. — et.

Nr. 3- K a n d s e y a , czarna. Pierwszy
zbiór wiosenny....................................3 zł. 20 ct.

Nr. 4 8 © n e b ® n g ,  czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct. 

Nr- 5 C o n g o ,  familijna. Dobra z
czystym smakiem . . . . . 2 zł. — ct

Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y .
Wysiewki z herbat . . . . . 1 zł. 50 ct.

Nr. 7. P r o s z e k  h e r b .  z najl. herb. 1 zł. 70 et.
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje

KAWY, które rozseła franco pocztą
w woreczkach 5  kilowych po 

6 zł. 40 ct-
6 zł. 80 ct-
7 zł. 20 et. 
7 zł, 20 ct.
7 zł. 60 et. 
8' zł. — et.
8 zł. 40 et.

R io  żółta, pospolita . . . . . .
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna 
Colom ba żółta, duże ziarna . .
R io  zielona 4 la Siriusz . . . .
D om ingo blada, dobra w smaku .
P ortorioo zielona, wcale dobra .
M alab ar perłowa „ . . . .
jLaguayra zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 et, 
K n b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — et. 
Ceylon plantacyjna drobniejsza . .

„ „ grubsza szlachetna
„ „ najgrubsza „

Jaw a biała, aromatyczna słaba 
„ złotawa „ „

M oka arabska silna aromatyczna .
P erłow a C eylon szlachetna

w s m a k u .....................................
M enado brunatna najszlachetniejsza 
St. Jago di Cuba zielona naj­

szlachetniejsza ..........................
francuski z najsławniejszych do­
mów po złr 2 50, 3, 350, 4 do 5.60 

flaszka.
Stare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze. 
W in ogron a hiszpańskie i różne owoce de- 
_____________ serowe.  (7404 9—?)

8 zł. 80 et. 
10 zł — et. 
10 zł. 40 ct; 
10 zł. — ct. 
10 zł 40 ct.
9 zł 69 et.

10 zł. 40 et. 
10 zł. 80 ct.

C r ló w n y  sk ltstl
TRUMIEN KRUSZCOWYCH

( H E  B M E T Y C K l f Y C H ) .
Trumny drewniane, imitaeye metalo­
wych dębowe, politurowane, obite 
aksamitem i atłasem, M aterace,' po­
duszki i kapy atłasowe, satynowe, or- 

gantynowe, mułowe i t. p.
p p —  • ■ •

z sucaych i robionych kwiatów w wiel­
kim wyborze, również szarfy i wstęgi 
do wieńców, jedwabne, atłasowe, m o­

rowe, z napisami lub bez tychże. 
Wieńce z żywych kwiatów wykonujemy 
bez różnicy pory roku jak najspieszniej.

Urządzamy także kompletne pogrzeby 
na prowincyi.

Wszelkie zamówienia z prowincyi bez 
różnicy czasu (we dnie czy w nocy) 

wykonujemy bezzwłocznie.
Z wysokiem poważaniem 

Bracia Kurkowsey
w ła śc ic ie le  zakładu M r z e b o w e p .

N A J L E P S Z Ą

n a  P a pierosy
jeit prawdtiw» bik-fta v

L E  H 0 ! M
Wyrobu francuzkiego

Firmy CAWLEY & HENRY w P aryw  
Przed naśladowaniem się ostrzega.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą

ipeigdy każda jej ćwiartka nosi stempel 
LE H O U B L O N ,  a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą' 

się marką ochronną i podpisem.

KONIAK
10 zł. 80 ct.

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

* A P T E K I

Ju l. NaM ika
w e  L w o w i e ,  n i .  H a l l e i z a  I. 5  

W i n o  h i s z p a ń s k i e  M a l a g a  z żelazem, 
z chiuą, z cliiuą i żelazem, z pepsyną, z
rumbar-barum. Cena fl->szki V, litr. 1 zł 

50 ct.
W i  i i o  w ę g i e r s k i e  „ T o t e a y

flaszki '/? l'tr 2 złr. . 5/„ litr. 4

w o j s k o w y m
w e  'L W O W I E ,  n J . P i e k a r s k a  I . 2 1 , 
w  C Z E M I S I O W C A C f l ,  u l i c a  S w . 

M i k o ł a j a  1. 11 ,
rozpoczyna się n o w y  k u r s  do egzaminów 
na j e d n o r o c z n y c h  o c h o t u i k d w ,  id o
wszystkich e. k. z a k ł a d ó w  w o j s k o ­

w y c h  z dniem 1 m a r c a  r. b.
W interesie własnym kandydatów leży, 

by się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym 
się po rozpoczęciu kursu, Instytut nie ręczy 
za dobry skutek egzaminu.

Instytut utrzymuje tak dla powyższych 
kandydatów, jako też dla uczęszczających do 
szkół publicznych, pensyonatj kierowany u- 
miejętnie i z prawdziwie rodzicielską opieką.

Z końcem lutego r. b. opróżnia się jedno 
całkiem wolne i jedli na pół wolne miejsce 
dla uczniów dochodzących, o które podania 
wnosić należy najpóz.t-iftj do 15 lutego.

F K n P < ; ł ! i f » h  'lyrektor zakładu, przyj- 
n lY W M O lilM lSł rnufs od 5 do 7 po Doł. 

  (4-8 11-?)

CAWLEY /C .
^ H f N ft Y L— - j_ A  P AR I S. ,jj 'r

K *  Fac-8iroi!e do rilfIc^rcl

----
^  Brevet,‘

O l o   1f a r R/CAHTS'
j/ Hu? Beranger a PARIS

Smarowidło
do osi żelaznych.

Oliwę maszynowa
d l a

Ł O K O M O B 1 L ,

mtoearnl ręcznych 
1 A B T A K Ó W ,  

młynów parowych 
i wodnych

i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak hur­
tom nie jakoteż i częściowo, pole­

cają po nij tańszych cenach

GZI
Jego 

Łył Naj- 
styczni 

elma K 
k i e g o
unianow 
i skarbc 
cyi skar

Jegc 
5ył Najy 
tycznia 
■isterstw 
a u e r, 

-wej dzi
iściwiej 
ikcyj ui

R y n e k  l .  3 S .
Skłsul fabryczny FAR B , LA K IE ­
RÓW.  POKOSTÓW. CHEMIKA LII, 
KISZEK GUMOWYCH I ARTYKU­
ŁÓW  BROWARNICZYCH, o r a z  

h a n d e l m a t e r i a łó w .
 __________(489 7— -)

3 K 'w 3 P ', * 3 r , ! r * :  ^ __________ ,

C.
7ała nai 
hehowit
zkoły e

k a n t o r  m m m *

e .  k .  i ip r isw w . a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
I r a p u j g s  i

w^asy^tkie © fekta I  m o n ety
pod  w aru n k am i n a jp r z y s le ju i ie is z e n i

L I S T !  I I P M E C U M E ,

szo n e
ifiliiej 

f z iś  zi

C z e s n e
Strefa
Jy łoeri

iftko te?..

j}., 5 (j P r e m io w a n e  L is ty  H ip o te c z n e ,
H  które według prawa z dnia \ ii)ca 1868 (Dz. p. P,, XXXVIII, Nr. 93 
W  s aaj wyższego post. z dnia 17 grolnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- 

:o.ia kapitałów funduszowych pupilsrayeh kauoyj malżeńskieh wojskowych 
na kauoye i w adya .  ■— s t  w  ty m że  kantor ze do n ab yca .

f l  t Wsssystkie |»«lee«aia a proMncyj wykonuj* ab5 b^ewhn^nie po Ijjiobpw Scns-sł© dziennym 8>«jk sSotJcaenioprowiayi. 8 n id  ue<-u

C. k. generalna Dyrekcya austryack. 
kolei; Państwowych.L. 19376.

Cena
złr.

1 'o s z u i iM jc  s ię
/g . .. .  «  *1 1 . . %  b tr-

IV i w® h is z p a tis k lis  l> r f  M a d e tr a '
Cena flaszki ’ L litr. złr. 1.75,' 2/, litr. 
zł 3. 50.

do

Win® hiszpańskie „Malaga
flaszki V-

Oena

ł a d n e g o  i  z d r o w e g o

drzewa materyałowego,
litr. złr. 1.25, 2/s litr. zł. 2.50 mianowicie:

K o n i a k  II j i e p s s s j  s t a r y  Cena flaszki ' Jąworowago w środnicy co najmniej 50 cm. grubego 
y  litr ;}p 9 50 kiom w-ego „ „ 32 „

a  x , "'k • , ,  . . ■ giabewego „ „ 32 „
Oprócz tego utrzymuje na składzie .wszel- jasionowego „  „ 49 „  „

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, -lipowego „  „  32 „

krajowe i zagraniczne jakoteż przyrządy i przy- jak niemniej zdrowej leszczyny co najmniej 5 em. 
bory chirurgiczne i opatrunkowe. ‘  grub»i. metrów 0.80 -  1.00 & 1 20 długiej. Oferty

, • i i -  3 z podaniem ilości materyału, tudzież odległości do
Zamówienia z prowincyi załatwia się od- Iiajblifc)łąj stacji holeiowej wystosować do J « s .

wrotcą pocztą. ______________ (4 1 ! —?) H O Ł D B A B S  w  C b y r o -w ie . [330 2 2]

tki, i 
dni p:

656 1— 3 trzes 
■ d to :

O T W A R C I E  I--Czy
Szcze

tuta.

Z drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom tźnn-ńśi lAłWyslaw J, Weberk Prpier k. unix*w. fabryk

ruchu dla przewozu osób, pakunków i posyłek pospiesznych 
z  K o p . * c z y n . f e c  d o  H u ś t a ł y  n a .

Szlak Kopycżyńce-Hu;iatyn, ze staeyami VMasylkowee- 
Husiatyn, począwszy od dnia 3 i go grudnia 1884, tylko ^  
dla ruehu towarowego otwarty,

z  d n i e m  Igo Eu l e g o  *1™
otwiera sie także dla rzewozu osób, pakunków  i posy- £czt 
łek  pospiesznych. 0wsj■L J- •/ Wirl/-

W iedeń, w stycniu 1885
C. k. generalna Dyrekya austr. kolei Państwowych.

[Przedruk nie będzie płasony],  ^

śliczi
stara

tego

16261278


